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Kraków, Sobota 13 marca 1920. 


Rok III. 


z 


Wojska poltkie nad Dnieprem 


— Cios polski rozwala caly 


W Rosyi przerażenie. 


front bolszewicki. — Belszewii grozi utrata 


Ukrainy. 


Warszawa. (PAT) 
Bo'szewieka „Prawda” potwierdza jąc 
iestte dla bolszewizmu cios lobrzymi, który 7a- 
draża rozwaleniem całego irontu, „Prawda” 
Utrzymute, że oddzały polskie mają stat w ot- 
dzieniu 2-ch wiorst od Dniepru. Utrata Mozy- 


„Gazeta Poranna“ donosi: ' rza grozi utrałą całej 
: utratę , 
Mazyrra i Kolenkowicez. stwierdza GIHEMUTe. ZE, 


Ukrainy. Przerażenie, 
które przebija się z powodu kięski na łamach 
złównego organu portyi KLomumistycznaj, to- 
maczy gwałtowna i natarnzywe domaganie wę 
Cziczerina i Rakowskiego ża okna Z 


j Po'ską. 


Żastój w operacyach na froncie bolszewickim. 


Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
Foiskich y, ania 11 bm. Na eałym froncie wacho- 
dwim poważniejsze akcye bojowe ustały. Na od- 
cinku Laiyczowa zaatakowali bolszewicy nasze 
Piucówki, Po dłuższej walce atak został odpar- 


ty. 
bolszewicy chcą poróżnić Polskę 
z Anglią. 
Paryż (PAT). „F garo“ w artykule „osya t 
jei sąsiedzi", wskazuje na uporczywość usiło- 
wań rządu sowieckiego w sprawie zawarcia po- 


Wilno Gronna tadaa netychniactowego rzyączda d Bai 


Plebiscyt jest 


wing, (YAT) Wczoraj zakorczyły się obrady 
S-gmiowego zjazdu przedstawicieli ludności o- 
krogi wileńskiego i grodzieńskiego. Zjazd zaj- 
mował się szeregiem spraw gospodarczych i 
społecznych, a w końcu powziął następujące u- 
chwałę: Po rozważeniu w dniach 7-go, 8 i 9-go 
Tuarca calego szeregu Spraw gospodarczych, o- 
**io wych į społewmych i po jednomyślnem 
**1evlzenzu przez obecnych, że powrót kraju 
nü ziasunków normalnych i jego odrodzenie i 
rozkwejw, możłiwe sa tylko po włączeniu ziemi 
*lońskiej i grodienskiej do Rzecz; pospolitej, 


Zjazą nkyęgowy w Wilnie uchwala. co nastę- 
Pie. 4, Uważając się ze legaluą, gdyż przez | 
Powszechne wybory wybraną reprezentccyę 


z'omi wileńskiej i grodzieńskiej, zjazd stwier- 
dzą w sposóh uroeży sty wielokrotnie juz wyra- 
Zoua nieziomną wolę reprezertowanej przez się 
ludnożej należenir do nienpodzielnej Rzeczypos- 
ptite] poiskicj, 2. Wobee powyrmr--go zjazd 
uznałac ziemie wileńską i grodztońską za inte- 
Srina częśćl Rzeczypospolitej j uwa jąc wy- 
Sory przedstawicieli celem zdecydowania 0 
Przynalsżności kraju za zbyteczne, prosi Żejm 


se pe a m H 2 


koju i oświadcza. że rząd rosyjski pragnie po- 


stawić Poiskę w fałszywej sytuacyi wobec 
Londynu, gdzie zy czą. sobie  wzaowiernia: nor- 
nudnych stosunków z Rosyą. W diatszym ciągu 
„Figaro“ tw lerdm. ze sąsiedzi Rosyl wiedzą do- 
akmale, iż wyczerpanie noii | pd p 
w ciagu dłuzszego czasu maciiiych wKLB: i 
z moż! wym się stanie jakikolwiek ekspont 
rosviski. Wyględy powyższe tómaozą. przyczy” 
ny. dia ktorych Palskm i Rumunia ujawniają 
powściągliwość w sprawfe podjecia na nowo 
gtosunikyw z Rosvą. 


tam zbyteczny. 


| ustawodawczy o niorwłowzne proziamywane 
włączenia ziemi wiłeńskiej 1 grodzieńskiej de 
państwa polskiego Oraz P e posłów Z 


e em do Sejmu. w. 
grie. 
od- 


ie olatya W Sprawie wyborów na woti 


Warszawa. (PAT) Komisya cyjna 
byla zebranie, na którem poseł ks, Lutosławski 
zapytał rząd, dlaczego nie wyxonano, stosownie 

| do uchwały sejmowej, wykorów na 
li dlaczego rząd, skoro nie mógł uchwały wyko- 
nać, mie zwtrócił się do Sejmu o upoważnienie. 
| Prezydent ministrów edpowiedział, że zarówno 
| względy rzeczowe, jak techniczne, uniemożli- 
| wieły wykonanie uchwały. Terminy obowiązu- 
ją w ustawach, a nia w rezolucyach, będących 
wyrazem żyer Ń. Przedstawialiel zarządu ziem 
wschodnich p. Kossakowski zdał sprawę z do- 
| tychczasowych przygotowań zarządu, dotyczą- 
cych wyborów. Na wniosek przewodnicrącego 
| Ruiaja Komisya przyjęła odpowiedź rzędu do 
| wiadomości wszystkimi głosami przeciw gło- 
som ks. Ziemnińskiego, ks Maciejewicza i 
Dmitrowicza. 


Na Litwie powstała republika bolszewicka. 


qar arszawa (PAT). Na Litwie rządzonej przez 
w bę, szerzy się coraz bardziej bolszewizm, 
miasteczku Szabechrys powstała niezależna 


z lta sowiecka pod prezydenturą Bu- 


łata, bvieeo posła ds» Dumy rostjskiej. Litwa 
na ogoi ma mało warunków do samodzielnego 
istnienia į omcyluje między ge: manofilstwem i 
rusgfilstwem. 


| _ eea 


laniagt nletiscyti — zrodnia | anarchia. 


Wieści = Kraków, 12 marca. 
ski eci, jakie nedchodzę ze Śląska Cieszyń- 
„080, są wymownym dawodem, ve misya ko- 
nie stanęła na wysokości swego zača- 


Ti cna zapewnić spokój i bezpieczenstwo 
mać — zenia mieszseńców tago terenu plebi- 
zbrojn SEO, a ote pod lej okiem, w obliczu sił 
s ych, któremi komigya ta rozporzą dra, w 
Zagiebiu Śląskiem szaleje snerchia, tryumiuje 


į rozbójnicza pałka zbolszewizowanych band cme- 
| skich, kierowanych prer tandarmeryę creską 


i przedstawicieli wojekawuści czeskiej. 

Całe życie gospodarcze tego kraju mosteto 
mstimzęśnięte i ratamowame, gómicy bowiem, 
niepewni życia, porzucili pracę; szkolnictwo 
polskie zawiesiło swoje czymiicócj, wszelkie ob- 
Jawy normalnego życia zamarty, a ludutość pol- 
Ska, bezbiorni. wabee czeskiej pałki i rewolwe- 
mu mie zmajdujęćs wijmniejszej osłony u eH 
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zbrojnych misyi alianckiej, uchodzi masowo z 
Zagłębia do Cieszyna, ratując życie, a pozosta- 
uwiając natomihst swe mienie na pastwę zdzi- 
ezałych band czeskich. 

Uchodźcy 4 ewakuowanych przymusowo w 
ten sposób obszarów przynoszą ze subą strasz- 
ne wieści. Dowiadujemy się od nich, iż bandy 
czeskie zmisaknowały ludność polską i zmisw- 
czyły jej mieszkcaia w Karwinie Dąbrowie, 
Porębie, Łazach, Uriowcej, Rycliwafitzie. Polskiej 
Lutyni, Dziećmorawicazh. Skizeczcwie j w ca- 
łym szeregu innych miejscowości. 

Zniszczono tam wszystkie szkoły polskie, u 
samym zaś Rychwałdzie pastwą bestyżalstwa 
czeskiego padło 20 domów polskich. 

W Orłowej „Iegionanze” czescy maiszcezyli we- 
winętrzne urządzenia gimnazyujm. polskiego, ca- 
łą bibliotekę gimnazyalną. posiadającą dla naese 
dużą wariość pamiątkową i rzeczową, a także 
bursę. 

W Karwinie bamda czeska, mającu za prezy- 
wódców zandarmów czeskich, uzbrojora w pab 
ki, rewolwery i wranańiy ręczne,  masalkiowułta 
ludność polską, niszczyła domy, pastwiia się 
nad kobietami i dziećmi przez cały szereg go- 
dzin, przez nikogo w swym barbarzyńskim, ni- 
szkzycielsk.'m zapędzie nie hamowana: 

Co 7 ssztą mówić o losie bezbronnej ludności 
polskie, Skoro też sarne nozbestwiome i podiniije- 
come łatwymi „tryumiami* bandy, rzacaiy się 
nawot ma zbrojne oddziały fnancuski:, usiłując 
je roazbroić, wśród okrzyków: „Precz z alianta- 
mi! Wymoedować aliantów! Wysirzelamy przy- 
błędów z Paryża! 

Wsaąystkie te wydarzenia Świiadozą z jednej 
stromy, iż Czesi mie chcą i nie mają zamiaru 
dopuścić do przeprowadzenia plebiscytu na 
Śląsku Ciesr;ńskim, a z drugiej zaś, że komi- 
sya aliancke nie jest w stanie tak uksaitałiować 
w Cieszyńskiem stosunków wewnętrznych, aże- 
by rormalme przeprowadzenie plebiscytu było 
wogóle możliwe. 

A jednak omna to, Komisya alifancka, odpowia- 
dać winna za wszystko to, co się na obszarze 
poddanym jej rządom naczelnym, dzieje. W jej 
ręce złożyliśmy s zaufamiem bezpieczeństwo ży- 
cia $ mienta polskich obywateli. Wypadki obe- 
cne sę dowodem, żeśmny. się w bem zaufaniu. 
srodze zawiedli. f 

W obec tego ca dzieje się na Śląsku, komisye 
abienmcka jest mpnost bezradna, ' nalęgać przeto 
musimy na nasz rząd, aby, ko rychlej rzucił swa 
słowo i giły na szalę. 

Niki nie może żądać od mag, abyśmy Bezczyn= 
nie przyjpatrywmali się, jak zbir czeski, pijany 
szałem wściekłości i szowinizmu narodowego, 
tępi bezlitośnie ogniska naszej kultury i mak: 
tretuje ludność polską, 

Komisyw altiamoka, ze względu na wydarzenia 
w zagłębiu Karnwińskiem, oagłłosiłw na 
Śląsku Cieszyńskim (dlaczego na całym?) stan 
wyjątkowy. 

Wątpumy w skutek tego zamządzenia. ażeby bo- 


, wiem było ono skutecznem, komisyw aliamcka 


musiakaby rozporządać większemi siłami, aui- 
żeli je posiada. Albo zatem misya aliancka u- 
zupełni svc siły w odpowiedniej mierze, oo zda 
je się, na razie uskutecznić się nie da, albo do- 
magjuć się będziemy wkroczenia na Ślask Cie- 
szyński wojsk polskich. ; 

W każdym razie w najblizezym już czasie łam 
danmerya czeska musi być z obszaru śląskiego 
zupełnie wyunfana. Fakta bowiem świadczą, iż 
oma to jest organizatonkę i kierowniczką sa- 
skich zaburzeń ż amamchii. 

Czekamy z niecenpl'twością na miajbliższe de- 
cyzyo komisyi alianckiej i rządu polskiego, któ- 
repo siamowisko w tej naprawde palącej apra- 
wie miano być etanowczą silne i jasne. 

(—cki). 


Wyiazd delegar nada do Ci65Zyna. 


Warszawa. (PAT) Wczoraj w nocy udała się 
do Cieszyna osolma delezacya polska, w której 
skład welhodzą wrzedstawic:ele naczelnego de 


wództwa i ministerstwa spraw zagr. 


st. 2 


Grożne położenie w Gieszyńskiem. 


arwina i Lutynia zajęte przez bandy czeskie, 


Cieszyn (PAT). Komisya koslicyjna wysłała 
wszystkie oddziały wojsk koalicyjnych do Za- 
giębia, oraz zażądała przez kuryera od komendy 
dywizyi natychmiastowego wysłania dwóch 
pułków wojsk okupacyjnych z karabinami ma- 
szynowymi z Górnego Śląska. Komisya jest 
przekonana, że ruch cały wywołali Czesi. Ban- 
dy czeskie zrabowały masę mieszkań polskich. 
Czesi zabrali z sobą jako zakładników, dra Bu- 
zka í panią Kiedroniową, siostrę ministra Grah- 
skiego. Stwierdzono, że w rozruchach tych bie- 
rze udział wielka ilość legionistów czeskich z 
21 p. p., przebranych po cywilnemu. Żandarme- 
rya czeska ani w jednym wypadku nie inier- 
weniowała w Obronie Polaków. Komisya zamie- 
rza zaprowadzić stan wojenny 1 Sądy dorażne 
w Zagłębiu. 

Robotnicy z hut trzynieckich chcieli koniecz- 
ule iść na pomoc Polakom. lecz udało się ich 
wstrzymać i nie dopuścić do £cysyi z wojskami 
okupicyjnemi. Wystawił: oni tylko silne poste- 
cunki ma granicy Karwiny i Frysztalu. Obecnie 
aiina ulewa przeszkodziła dalszemu marszowi 
band czeskich. 

Sytuacya jest nadal groźna. Karwinę i Lay- 
się zajęły bandy czeskie i demolują polskie do- 
my. Wojsko włoskie stanęło na granicy Frysz- 
tatu i broni przystępu do miasta. Wejsko fran- 
ouskio stoi w pogotowiu na rynkn *rysztackim. 
Dowództwo wojsk czeskich telefo= „rałc z MI- 
stku do komisyi o pozwoienie wkroczszia wojsk 
czeskich na Śląsk. Komisya kategorycznie Od- 
mówiła. 


Nauczycielstwa zagrożone śmiercią, 


Cieszyn (PAT) Wszystkie szkoły poiskie w Za- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Wojska czeskie chcą wkroczyć ma Slask! 


głębiu ostrawskiem po stronie śląskiej Są zamknię- 
te. Nauczycielstwo musiało uciekać, ponieważ bo- 
jówka czeska zagroziła mu śmiercią. 


Polskie warunki przerwania strajku 
w Gieszyńskiem, 


Cieszyn (PAT) Dnia 10 bm odbyła się we Fry: 
sztacie konforencya przedstawicieli górników i par- 
tyi politycznych z rewiru węglowego, na ktćrej u- 
chwalono przerwać strajk generałny na terytoryum 
podłegłem Radzie Narodowej, natomiast konłynu- 
ować go z niezłomną energią w byłej okupacyi Oza: 
skiej, Jako warunki przerwania strejku generalnego 
uchwalono postawić: 1) wycofanie zupełne żandar. 
meryi czeskiej ze Śląska Cieszyńskiego i zastąpie- 
nie jej milicyami gminnemi w stosunku procento- 
wym do składu ludności według spisu ludności z 
roku 1910. 2) Przyjęcie wszystkich wydalonych do 
pracy i zagwarantowanie im bezpieczeństwa. 3) Are; 
sztowanie i oddanie pod sąd wszystkich nuczestni- 
ków pogromów i ogłoszenie list tychże przez mię- 
dzynarodową komisyę plebiscytową w Cieszynie. 
4) Wynagrodzenie szkód materyałnych ofiarom po- 
gromów majątkiem uczestników napadn. 5) Przywró 
cenie gmin wszystkich do dawnych starostw, przy- 
dzielenie czysto-polskich gmin powiatu  cieszyń- 
skiego do czeskiego starostwa we Frydku piętnuje 
się jako rzucenie nam w twarz obelgi 


Zakaz wywozu węgla na stronę czeską, 


MORAWSKA OSTRAWA (PAT) Jak donoszą, 
międzykcalicyjna Komisya w Cieszynie zakazała 
wywozu węgla za Osirawicę na stronę czeską, 


Nowa zbroduia bojówki czeskiej. 


Cieszyn (PAT) Wyciąg z prowkołu: Dzisiejszej 
wocy zajechała dwoma ciężarowemi samochodami 
bojówka czeska do Blędowic, stamtąd udano się 


pieszo do sąsiednich wsi Żywocic. Między godziną ; 


la 3 po północy dwóch ludzi z gminnej straży ohy- 
watelskiej w Żywocicach zauważyło bandę czeską 
słożoną z około 20 ludzi, idącą od strony Biędowic. 
Banda owa informowała się u strażników, czy to 
jat wieś Żywocice. Strażnicy zawiadomili miesz- 


kańców o zjawieniu się we wsi podejrzanych ludzi. 
W chwilę potem trzech mieszkańców Żywocic na- 
tknęło się na bandę, która krzyknąwszy kio idzie 
i nie czekając odpowiedzi dała salwę do tych ludzi. 
Jeden z nich, nazwiskiem Folwarczny, ciężko ranny, 
zmarł w ciągu trzech godzin. Dwóch innych leży 
rannych w Szpiłalu. Po dokonaniu tej zbrodni hane 
da oddaliła się w niewiadomym kierunku, 


Orawa i Spisz żąwają wymarszu wojsk czeskich. 


Nowy Targ (PAT) „Gazeta Podhalańska" na pod- 
stawie licznych skarg ludności spiskiej i orawskiej 
pisze: Podczas gdy wszystkie polskie obszary, pod- 
dane plebiacytowi, obsadziy już wojska koalicyjne, 
edynie Spisz i Orewa dotąd znajdują się pod wys 

czną ckupacyą czeską. Wywołuje to zrozumiale 
wzburzenie wśród ludności miejscowej, która z tru. 
dem daje się powstrzymać od energicznych wystą- 
pień. Nie ulega jednak wątpliwości, że ta dotych- 
czasowa karność i posłuch umiarkowanych żywios 
łów rychło się skończy, tem bardziej, że ludność za- 
eozyna tració wiarę w możliwość plłebiscytowego roze 
strzygnięcia i bezstronność międzynarodowej komi- 
syi, narażającą ją tem przewlekaniem na ciągłe 


Strajk kolejow 


Strajk kolejarzy nie skończył się jeszcze, a w 
samym Krakowie raczej rozszerzył się. Dziś bo- 
wiem przyłączył się doń t. zw. „biały“ Związek, 
t j. Związek Polskich Kolejarzy. (Jak na innem 
miejscu donosimy wezwał centralny zarząd tej 
organizacyi swych członków do powrotu do pra- 
cy. Red); z strajkiem zsolidaryzowali się też 
urzędnicy dyrekcyi krakowskiej, gdzie jednak 
Ł zw. „pogotowie“ jest nadal utrzymane. 

Jak wiadomo jednym z głównych powodów 
wybuchu strajku w okręgu krakowskim było 
odebranie kolejarzom biletów „regie“, Dyrek- 
cya otrzymała odnośne polecenie z ministerstwa 
ł ogłosiła je; we Lwowie natomiast wysia!ą Dy- 
rekcya telegram z protestem do Warszawy, a 
aż do ostatecznego rozstrzygnięcia nie wykona- 
ła rozporządzenia. Temu też przypisać należy, 
te (wbrew odmiennym informacyom) praca w 
okręgu lw m nie stanęła. Wedle wiadonio- 
ści otrzymanych ze Lwowa o godz. 2 po polu- 
dni1 kursowały pociągi na linii Lwów-Kraxów, 


aż do Przeworska. Jak się syluacya popołudaiu | wodu wybuchu strajku kolejowego. 


kolejowy na 


| ułożyła nie jest jeszcze definitywnie 


czeskie gwałty. Częsi bowiem nie zmienili ani na 
chwilę swego postępowania, jak świadczą o tem 
ustawiczne fakty terroru, 
sprowadzenie licznych zastępów  żandarmerył na 
Spisz i Orawę. Czesi jawnie cświadczają mieszkań: 
com, że nie mają wcale zamiaru nstąpić, względnie 
że w razie konieczności opuszczenia terenu plebi. 
scytowego, pozcstawią  poprzebieranych żołnierzy, 
znienawidzonej zaś przez lud żandarmóryi nie cof- 
ną. Wszystkie te fakty wywołały na Orawie i Spi- 
szu wielkie rozgoryczenie. Lud domaga się stanow; 
czo natychmiastowego wymarszu czeskich wojsk, 
żandarmów i nasłanysh urzędników. 


UKOŃCZENIU. 


wiado- 
mem. 

Ogólnie liczą się z krótkiem trwaniem bezro- 
bocia, przyczem wszyscy wysuwają argument 
tyłekroć wypróbowanego patryotyzmn  koleja- 
rzy. że w tak krytycznej chwili nie zechcą na- 
rażać interesów państwa na szwank, 

Warszawa (tel. M.). Minister pracy informu- 
je, iż strajk kolejarzy dotknął kilku ważnych 
węzłów, jak Lublin, Chełm, Skarżysko, Kielce, 
Radom, Kraków i Nowy Sącz. W Lublinie, Kra- 
kowie i Nowym Sączu strsjk trwa dalej, nato- 
miast w innych miastach ustał, 


FATALNE WRAŻENIE STRAJKU NA ŚLĄSKU. 


Cieszyn. (Tel.) Strajk kolejowy w Małopolsce $ | 
wywołał tutaj wrażenie wręcz deprymujące, | 


przyszedl bowiem w chwili, gdy lada iskra mo- 
że rozpalić płomień powstania antyczeskiego. 
CZESI TRYUMFUJAIJ 
Gieszyn. (Tel) Z Mor. Ostrawy donoszą, żo 
dzienniki tamtejsze nie tają swej radości z po- 
Przy tej 
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sposobności przedstawiają pisma czeskie poło- 
żenie w Polsce jako katastrofalne i naw/ązując 
do tego agitują na swą korzyść. 


CO MÓWI PIŁSUDSKI? 


Warszawa. (Tel.) Z kół otoczenia Naczelnika 
Państwa donoszą, że Piłsudski dowiedziawszy 
Się o wybuchu strajku wyraził się: Nie wierzę 
w długie trwanie strajku. Kolejarze ziożyli tyle 
dowcdów pairyotyzmu, iż także tym razem nie 
będą pomagać naszym wrogom.“ 


KOMUNIŚCI AGITUJĄ! 


Lublin, (Tel) Prasa tutejsza donosi, że w 
związku ze strajkiem wzmogła się silnie agita- 
cya komunistyczna, 


P. P. S. A WYBUCH STRAJKU. 
Kraków. Jak się dowiadujemy strajk kolejo- 
Ty wybuchł bez nacisku ze strony oficyalnych 
organów P. P. S. 
Posłowie socyalistyczni zostali strajkiem tax 
samo zaskoczeni jak całe spoieczeństwo. 


Zebranie Kolejarzy warszawskich. 


Warszawa (tel. M.). Na piątek wieczór zapo- 
wiedzano zebranie kolejstzy węzia warsziatw- 
skiego. Zebranie to na powziąć uchwały w spra 
wio strajku w południowej Kongresówce. 


Wielu kolejarzy aresztowano. 


Warszawa (tel. M.). Otrzymano tu wiadomość, 
że strajk kolejowy w Radomiu został zlikwido- 
wamy. Natomiast w Lublinie trwa w dalszym 
ciągu, W Lublinie władze aresztowały wielu 
przywódców strajku. Jest rzeczą zenmmienną, że 
wśród aresztowanych znajdują się członkowie 
narodowo-demokratycznego związku kolejarzy. 

Warszawa (tel. M.). Władze dokonaly aresz- 
towem całego weregu przywódców i inicyato- 
rów strajku. 


Odezwa Polskiego Związku Kolejarzy 
potępia strajk, 


warszawa. (PAT) Zarzęd główny purskiego 
Związku kolejarzy rozesłał następujące depe- 
sza do wszystkich kolejarzy polskich, ma: szał- 


„ka Sejmu, ministerstwa kolei, prezydyum Ra- 


ńwieże aresztowania i ; 


: wszystkich kolejarzy, 


dy ministrów, ministerstwa spraw wojskowych, 
spraw wewnętrznych, zagranicznych, aprowiza:- 
cyi, prezesów wszystkich dyrekcyi kolejowych, 
oraz zarządów okręgowych polskich związków 
kolejarzy: Po zwycięstwie naszej armii pod Mo- 
zyrzem i Kolenkowicami, jakby na Sskinienie 
palca czarnej ręki wybuchają częściowe strajki 
kolejowe pod pozorem trudnej apruwizacyi, O- 
debrania prawa jazdy za ulgowymi biletami itp. 
Sa ło tylkc pozory. Strajki te mają czyste pod- 
łoże polityczne, celem sparaliżowania naszego 
zwycięstwa nad bandami żydowsko-bolszewic- 
kiemi. Rozkazy z Berling i Wiednia wrogla ży» 
wioły komunistyczna chcą wykonać w Polsce 
w całej pełni, zamęt i pożar wzniecić wszędzie, 
co jest marzeniem naszych wrogów zewnętrz- 
nych i wewnętrznych.  Apelując do sumienia 
Tozkazujemy członkom 
polskiego związku kolejawców pracować integ- 
zywzie i sumiennie, zagłuszać zakusy agitato. 
rów i podźegaczy strajkowych,  piętnując ich 
wohec władz jako zdrajców ojczyzny, Nie gnh= 
cie Pulskil Poprawa bytu będzie osiągnięta 
droga ewolucył, a miast zbrodniczych czynów 
strajkowych i rewolucyi bolszewickiej pamię- 
ta,cię, żeście Polakami, 

Podpisani: prezes Lecki, wiceprezes Nowa- 
kowski, 


Socyaliści czescy uważają strajki 
polityczne za zbrodnię, 


Praga (Radio krak.). Minister kolei dr. Frank 
na wczorajszem posiedzeniu zgromadzenia mi- 
rodowego w Pradze, powiedział między innemi, 
że jako socyalista uznaje astmjk za legalny śro- 
dek dążeń robotn czych, lecz kierować nim po- 
winng nie tylko uczucie, lecz także rozum. — 
Strejk o podkładzie politycznym jest zbrodnią 
przeciw państwu. 


Bolszewicy wprowadzają do warsztatów 
kolejowych stan wojenny. 
Moskwa, (PAT) Rozkaz dzienny sowietów z 
dnia 10 marca zapowiada wprowadzenie w war- 
ształach kolejowych stanu wojennego, cclem 
wywarcia nacisku na opuszczających się w pra- 
cy robotników. Oporni karani będa według 

praw wojennych, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Jakbolszewicy tają prawdęo Polsce 


Z opowiadania tych, którzy wracają z piekła bolszewickiego. 


(Od naszego korespondenta warszatcskicgo). 


Warszawa, 11 marca. 

(A.) Przed chwiłą rozmawiałem z człowie- 
kiem powazuym, inżynierem, Polakiem, który 
przez szereg lat mieszkał w Jekalteryncsław u, 
pized kilku dniami zaś powrócił do Polski. Po- 
wrot odbywał się w większej partyi drogą na 
Żytomierz i Bendyczów, skąd już końmi — po 
przyiuusowym dłuższym pobycie w Berdyczo- 
polscy dostali się na front 


we — wygnańcy 
poiski. 

— Gdy zobaczyliśmy nasze wojska polskie — 
opowiadał mój uformieior — oczom wlasnym 


nie chcieliśmy wierzyć. Jak to Połska ma woj- 
ska, i io tak dzielne wojska, tak dobrze się bi- 
jące, z taką postawą i z taką dyscypl ną! A 
przecioż w całej Rosyi sowieckiej, nawet jeszcze 
w Żytomierzu i nawet w Berdyczowie opowia- 
dano sobie, że Polacy nie mają prawie żadnych 
wojsk i w ogóle żadnego ładu państwowego. — 
Dop ero teraz dowiedzieliśmy się, że do Polski 
należy Poenań i Kraków. Ten gan:izon bołsze- 
wickię który w liczbie paru tysięcy żołnierzy, 
wraz z rozmaitymi urzędnikami sowieck mi się 
przygotowywał do ewakuacyi Berdyczowa w 
mwiszych oczach, mimo to zapowiadeł, że rów- 
nocześnie z nami dojdzie do Warszawy, gdyż 
teraz — jak zmpowiadaii ag ttatorzy bolszewie- 
cy — po zwyciężemiu Denikina i Kołczaka — 
sowiely mają takie siły wielkie i niezwyciężo: 
ne, że te osiatnie poprostu się tylko przejdą i 
przespacerują po Polsce, aby połączyć się z 
Nienwv ami i wysiąp ć przeciwko burżuazyi fran 
cuskiej i emgielskiej... 

— Czyż to możliwe, aby opinia publiczna w 
Rosyi nic n e wiedziała o tem, co się dzieje tuż 
obok, w Polsce? 

— Zaręcz m panu, że z wyjątkiem niewiel- 


kiej liczby wtajemniczenych, to jest komisarzy, : 
wysokich urzęd: ików, spekulzmiów i klik, któ- | 


ra ich otacza, nikt w Rosyi nie zdaje sobie teraz 
Bprawy, czem jest obecnie Polska. Wtajemci- 
czoni nie tylko sami mcją w tem interes, aby 
chować prawdę pod korzec, ale — co więcej — 
nie pozwalają, aby ta prawda wyszła na jaw. 

— Jelkże zatem komiszrze sowieccy tłumaczą 
narodowi rosyjskiemu utratę Wilna i Mińska? 

— Nie pisze sę i nie mówi o utracie owych 
miast į owych ziem. Ot, tak mimochodem ga- 
zely sowie:kie wspom: fały, że z powodu nieko- 
nzystnego terenu na razie opuszczono oba mia- 
sta... Jest to przecież ewakuacya chwilowa, po 
której nastąpi zupeine zgniecenie polskiego e- 


ANTONI CZECHOW. _ 


W hotelu. 


Przełożył Jan Sobota. 


Purpurowa z gniewu i wściekła, przyskoczyła pa- 
ni pułkownikowa Naszaturimowa do gospodarza ho- 
telu, który stawił się przed nią, wezwany i gwal 
townie poczęła: 

Posłuchaj pan, panie gospodarzu, albo da mi pan 
inny pokój albo wyprowadzam się natychmiast. To 
nie hotel, w jakiś tingel! Mam dorosłe córki, a tu 
dzień w dzień siychać tylko same ordynarne i nies 
przyzwoite rozmowy. Co tó znaczy? W dzień i w 


lemeniu burżurzyjnego, przyczem się godzi za- 
znaczyć, że w oczach komisarzy bolszewickich 
ksżdy Polak, nawet socyalista — o ile xie jest 
komun stą zdeklarowanym — w.hodzi za bur- 
żuja, którego należy postawić pod mur i roz- 
strzelać, 

— A z jakich żywiołów składa się wojsko bol- 
szewickie ? 

— Przedewszystkiem muszę stwierdzić, że te 
go wpjska bolszewickie? jest daleko mniej, n'ż 
opowiada pan Trocki i przyjaciele kolszewików 
poza Rozyą. W szmej Moskwie wprawdzie peł- 
no ludzi uwijających się w mundurach woj- 
skowych. Ale to n e żołnierze. Jest to albo przy- 
boczna gwardya dyktaierów bolszewickich, aibo 
spezulenci, którym mundur utıtwia rohjen’a 
interesów i wślizgiwarmie się tam, gdzie w ubra- 
nu cywilnem natnafialiby na trudności. W od- 
działach frontowych botzszewików=idcowców jest 
— co najwyżej — 10 albo 12 procent. Część 0l- 
brzymia — to tyli jeócywojerni i mnużvki mo- 
skiewscy, gnemi do kitwy wódką 1 karaFinzmi 
maszynowymi, ustawionymi na tyłach. O ich 
klęskach zresztą opinia publiwzna rosviska nie 
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dow nduje się nigdy. Dopiero teraz, gdy jechar 

łem przez Polkę i chodzę po Warsz wie, rozu- 

miem, że taki żełnierz bolszewicki musi pierz- 

chać, gdy się natknie na żobierza mols*:'*na2v. 

Teraz też zrozumialem, że pokćj jak najspźesz- 

niejszy jast dla komizurzy ss„ieveich tUstalni, 

dcszą ratunku, Nicch Pclska odmówi im tego 

pokoju, wówczas bankructwo systemu bolsze-, 
wickiego, który zrujnował całą Rosvę i od któ- 

rego odwróci się chlop resvjską inteligent ro- 

syjski zaś znosi go tylko prod grożbą kata i ku- 

l, — to barikructwo stanie się nieusik onen.. 

Tralem szczę liwvm nerknąlem się po rozsta- 

nu się z informeterecm powyższym na mojego 
znajomego, który powrćcił z Moskwy przed sze- 
ściu tygodniami. Nie tylko potwierdził on ir 
iermacye mi dane, lecz ohiaśnił, że rzad sowie- 
tów Specyalnie czuwa ra tem, aky żzóns wia- 
domości o rosn"cam wewnecłrznie i zewn-*-rnfa 
państwie polstiem tis przedtotow=ły się do 
iRzoskwy i sowieckiej Rosvi, Komisarze bołsze- 
wiccy boją się bowiem, że pomyślne wieści z. 
Polski wpiynclvby pcdniccaiąco na oprzycyę 
przeciwbolszewieką. A ponieważ ra ca Bol- 
szawię wychodzą, — i to w Moskwie, — trzv ga- 
zety, oczywista, bholerow elsie, przeto  tajenie 
prawdy łutwo przychodzi, I ten mój zn jomy 
dowiedział się prawdy o Polsce dopiero po po- 
wrocie do kraju. 


Żiemiaństwo za sekwestrem zboża. 


Sekwestr środkiem wy:qtx<owym, ale nieodzownie koniecznym. 


Kraków, 12 marca. 

Ze związku ziemian otrzymujemy nast. pis- 
mo: 

W ostatnich czasach organizacye ziemiańskie 
w Polsce rozpairywały sprawę  aprowizacyi 
miast i armii w związku z  preprowadzoną 
świeżo ustawą o Sekwesirze zboża z gospo- 
darstw ponad 25 moigowych. Otoż uznając, że 
w państwie ma się do przezwyciężenie posaż- 
ny deficyt żywnościowy, wobec którego utrzy” 
manie wolnego handlu mogloby przeisioczyć 
się w lichwę, wszystkie organizacye ziemiań- 
skie wraz ze swoją Rada Naczelną w Warsza- 
wie oświadczyły się za przeprowadzeniem Ogtl- 
nego sekwestru czterech gatunków zkóż ped w3- 
runkiem, że ceny wyznaczone za sekw estrowa- 
ne zluże będą odpowiadały rzeczyńistym Xosz- 
tom produkcyi. Uchwała ta nie oznacza bynaj- 
mniej jakoby ziemiaństwo zmieniło swój po- 
gląd na wyższość wolnego handlu nad wszelką 
reglamentacyą obrotu, lecz jest tylko wysnu. 


Czy słyszał pan? zapytała pani Naszaturinowa, 
zwracając się do gospodarza. Cc pan na to? Jestem 
pułkownikową, mój panie! Mój mąż jest komendan- 
tem powiatu, Na to nie mogę pozwolić, aby pierwszy 
lepszy dorożkarz w mej obecności podobne prawił 
bezeceństwa... 

To nie dorożkarz, szanowna pani, tylko kapitan. 
— Kikin się nazywa, szlachcic! 

Jeśli tak dalece o swojem zapomniał szlachectwie, 
że wyraża się jakby jaki dorożkarz, w takim ra- 
zie, jeszcze bardziej godzien pogardy! Słowem, nie 
trać pan czasu napróżno, tylko korzystaj z twego 


. prawa, jako gospodarz! 


nocy! Czasami opowiada takie historye, że aż uszy , 


puchną! Na so podobnego pozwolić sobie może 
tylko dorożkarz. Szczęście przynajmniej, że córki 
nic z tego nie rozumieją, inaczej chyba dziś trzeba- 
hy było szukać innego mieszkania... 

..0 słyszy pan, znów zaczyna! Może pan sam 
posłuchać! 

Znam jeszcze lepszą historyę kochany przy jacie_ 
lu — rozległ się z przylegiego pokoju chrapliwy 
bas. Czy pamiętasz porucznika Druszkowa? No więc 
— ten Druszkow kopnął .żółtego* z takim rozma: 
chem, że ów zatoczywszy się upadł na ziemię. Tym: 
czasem Druszkow, jak to jego zwyczajem, kopiąc 
go, podniósł wysoko nogę do góry... Wtem  rrrr... 


Myslano zrazu. że to sukno na bilardzie przerwało ' 


Bię — a to tymczasem jego „niewymowne” pękły, Tak 
szelma wysoko zadarł nogę, że Szwy nie wytrzy- 
Maty.. Ha, ha, hal A były obecne i panie, a po- 
między niemi żona tego pijaka, podporucznika Oku- 
rina... Okurin wściekł się z gniewu.. Jak Druszkow 
ośmielił się, w obecności jego żony, zachowywać się 
podobnie nieprzyzwoicie. Słowo po słowie... Ty 
znasz naszych kolegów. Okurin poslał Druszkowi 
sekundantów, lecz Druszkow nie głupi, odpowie: 
dział; „Posyłaj sekundantów krawcowi, który mi 
Spodnie robił, nie mnie! Ten winien wszystkiemu! 
a, ha, ha... ha, ha, hat..." 

Lilia i Mila, córki pani pułkownikowej. która sie- 
ziały przy oknie, poczerwieniały į spuściły oczy 
u ziemi przybrawszy płaczliwe miny. 


Ale cóż na to poradzić mozę, szanowna pani? Pas 
ni nie pierwsza, która się na niego uskarża. Wszy- 
scy się skarżą, Ale cóż ja mogę? Byłem już kilka 
razy u niego, starałem się mu wytłumaczyć. że 
wstydzić się powinien swego postępowania: lani- 
kału Iwaniczu -— rzekłem, jak moze się pan podo- 
bnie zachowywać! To hańba! Ale on na to począł 
machać pięściarni przed moją twarzą i wrzasnął: 
„Chcesz oberwać?" į tak dalej, — Wstrętnie się za: 
chowuje! Gdy rano wstanie, przechadza Się (z prze- 
proszeniem pani) w bieliźnie po kurytarza. Czasa- 
mi, gdy nietrzeźwy, strzelą z rewolweru w pokoju. 
Za dnia wypija niezmierną ilość wódki, a w nocy 
namiętnie grywa w karty, najchętniej biłby się z 
kimkolwiek... Wstydzę się Ża niego przed moimi 
lokatorami|] 

Dlaczego nie wypowie pan mieszkania temu 
wstręthemu hulace? 

Ałboż można? Winien mi komorne za trzy miłe- 
siącc, ale chętnie wyrzekłbym się i tego, byle tylka 
wyprowadził się i uwolnił mnie od swej osoby. Sęs 


+ am m u Z EA Z 


dzia kazał mu opuścić pokój, ale on wniósł protest . 


do trybunału apelacyjnego i sprawa utknęła na 
tem. Prawdziwe z nim skaranie Boże! A w istocie, 


: €o to za miły człowiek! Młody. przystojny, rozum- 


ł 


ny... gdy nie pijany, nie znalazłbyś lepszego. Nia- 
dawno temu, gdy był trzeźwy, pisał listy do swoich 
rodziców. : 
„Biedni 
wzdychając. 
Słusznie, biedni rodzicz! Rzeczywiście. ża nie na- 
leży do przyjemncści, micé synem takicgo hulakę. 


rodzice!* zauważyła pułkownikowa, 


ciem 'czseltwencyj z pełożenia wyjątkowego, 
w którem rzeczywisty niedobór środków żyw- 
ności un.emożliwia konkurencyę sprzedają” 
cych, bez czego znowu wolny haruel nie może 
spclnić swego zadania. Kiedy okaże się, że za. 
pasy zboża n. p. po żniwach są dostateczne, zie- 
miaństwo wróci do zasady wolnego handlu ja- 
ko jedynie zdrowej i 1acyoralnej. Dzisiaj jed- 
nak ziemiaństwo uznaje powszechny i nieda. 
pusźczajacy żadnych wyjstków sekwcstr za śro- 
dek wyjątkowy wprawdzie, ale nieodzownie 
konłcczny, jeżeli państwo i społeczeństwo nie 
mają znalezć się w położeniu w najwyższym 
stopniu niebczpiecznem. 


Potrzeba kobiet 


do roznoszenia gazet. 
Wiadomość: Adm. „Gońsa”, Karmelicka 16. 


Wszyscy go przeklinają, nie znoszą jako lokatora i 
dnia niema, żeby nie miał do czynienia ze sądem, 
z powodu jakiegoś skandalu, 

dledna nieszczęśliwa jego żona — 
pulkownuikowa. 

Qn nie żonaty, łaskawa pani. Jakżeby to było moe 
żliwe? Powinien podziękować Bogu, gdy jemu sa- 
memu jako tako, uda się przebyć to zycie. 

Pani pułkownikowa przechadzala się po pokoju. 

„Nie żonaty, mówisz pan?“ — zapytała. 

„Tak jest, szanowna pani", 

Pani pułkownikowa przechadzala się ciągle. „Hm, 
nie żonaty...“ odezwała się po namyśle, him, Lilia i 
Mila nie siedźcie przy oknie, Ło wieje! Jaka szkodal 
Taki młody człowiek, a taki rozpustny! A jak do 
tego przyszło? Ponieważ nie ma mikogo, ktoby mógł 
wpływać na niego dobroczynnie.. tak. w tem przy. 
czyna... Po krótkiem milczeniu ciągnęła pani pułko- 
wnikowa łagodnym toncm: „Proszę, niech pan bęs 
dzie tak dobry, uda się do niego i w moim iinieniu 
poprosi... aby.. aby w swych wyrażeniach był oglę- 
aniejszy... Powiedz mn pan tak: Pani pułkownikowa 
Naszaturinowa prosiła o to... mieszka z córkami w 
przyiegłym pokoju; powiedz mu pan to: przy jechała 
z dóbr swoich. * 

„Dobrze, powiem to". 

Powiedz mu pan 1ak: Pani pulkownikowa, jes 
tutaj zo swojemi córkami. Niech przynajmniej 
przyjdzie nas przeprosić!.. Po objedzie jesteśmy 
zawsze u sicbie. — Ach Milo, zamknij oknol 

Ależ mamo, co właściwie obchodzi mamę ten roz- 
pustnik? zapytala Lilia przynłurionym głosem, 
gdy gospodarz opuścił pokoj, ladnego gościa spros 
wadza nam maina do domu: pijaka, rozpustnika i 
karciarza. 

Ach, nie mów tego, ma chere!., Tak zawsze mówi- 
cie i dlatego dotychczas jeszcze jesteście pannami. 
Czegoż wiaściwie wam się zachciewa? Może być so- 
bie, jaki chce, ale dlatego nie kuniecznie i:rzeba nim 
zaraz pomiatać.. I najgorszy na coś przydać się 
imaże, hto wie, rzekła pani pułkownikowa. spogląs 
dając troskliwie na swe córki, może to wasze prze- 
zraczenie. Na wszelki wypadek. ubierzcie się w lep- 
sze suknie i przcczeszcie włosy... 


rzekła znów 


* 
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Wielki skandal kolejowy w Przemyślu 


Masowe aresztowania wśród służby ruchu I urzędników na stacyi. 
(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 11 marca. 

Jak donoszą tutejsze „Nowiny Pondedzialko- 
we“, krąg arcsztowań wśród funkcyonaryuszy 
kolejowych, obwinionych o współudział w ca- 
tym szeregu kradzieży na kolei, jeszcze się i te- 
go tygodnia nie zamknął, wywołując niemałą 
sensacyę nietylko w sferach kolejowych. 

Dyrckcyjnym organom śledczym przypadko- 
wo udało się wpaść na trop zbrodniczych ma- 
chinacył dobrze zorganizowanych Sszajek zło- 
dziejskich, hańbiących dotkliwie uczciwą opi- 
nię kolejarzy. Szajki owe grasowały oddawna. 
Pewne indywidua, zatrudnione w kolejnictwtte, 
uprawiały nieuczciwe rzemiosło, z którego cią- 
-'gnęły ogromne zyski. 

Ślepy traf odegrał tu rolę lontu, od którego 
pękła bomba nabita kradzieżami. 

Konwój jakiś doniósł onegdaj na stacyt w 
Przemyślu, że 27 lutego w Dobromilu wykra- 
dziono z pociągu znaczną ilość naczynia Ka- 
miennego i garnków przenaczonych dla Stryja, 


Czy mężczyzna szczęśliwszym jestodko biety) 


które następnie przewiózł na parowozie maszy- 
nista Adam Burczyk, za co otrzyinał z tytułu 
wynagrodzenia podobno... pięć garnków. 

Te garnki daly początek aferze wielkicj, za- 
taczającej coraz szersze kręgi. Rewizye wykry= 
ły u niektórych prawdziwe skarby. U niejakie- 
go Sabora — o którego aresztowaniu donieśli- 
śmy w spisie przedtem ogłoszonym — znale- 
ziono znaczną gotówkę {mówią o 120.000 E), 
szkatułkę z przedmiotami i pieniądzmi złotymi 
i srebrnymi oraz magazyn rzeczy, pochodzą- 
cych oczywiście z kradzieży kolejowych (jed- 
wab, sukno, skórę itp.). Prócz wymienionych 
poprzednio zostali aresztowani: maszynista A. 
Burczyk, palacz Jan Kazimowski oraz konduk- 
torzy Michał Kosowicz, Józef Bir, Józef Buczek, 
Władysiaw Ciciński, Mikółaj Rojek, Fabian 
Łatka i Józef Mazurkiewicz. Wszystkich odsta- 
wiiono, do sądu. 

Niebawem mająnastąpić dalsze aresztowania 
także z pośród personalu urzędniczego, S. 


Miłość macierzyńska to szczęście najwyższe. — Kobieta musi zdobyć niezależność 
ekonomiczną. — Najszczęśliwszą jest kobieta głupia. 


Paryż, 11 marca. 

(m-m) Od czasu gdy kobieta nosi spódnicę a 
mężczyzna spodnie (lub czasem vice versa , jak 
powiadają złe języki) kwestya: „kto bardziej 
uciążliwe ma życie" nie przestaje być aktualną. 
Jedna płeć rywalizuje z drugą odnośnie swych 
ciężarów życiowych. „Ja więcej cierpię" — wo 
ła kobieta. „Na mnie spoczywa cały trud życia“ 
replikuje mężczyzna. 

Paryski miesięcznik „Je sais tout" ogłosił na 
temat ankietę, w której zwrócił się do szeregu 
wybitnych artystów i literatów, z zapytaniem o 
ich opinię, 

Rene Boleysve subelny, finezyjny analityk 
serca ludzkiego, autor całego szeregu dzieł ma- 
iujących mistrzowsko życie wewmętrzne wypo- 
wiedział także swoje zdanie: 
| — Wojna roztrzygnęła spór... — rzekł —— męż- 
czyzna dźwiga na swych barkach ciężar woj- 
ny... Cóż można z tem porównać w Życiu ko- 
biety... 

— A macierzyństwo? 

— Nie sądzę, uby macierzyństwo było powo- 
dem prawdziwych cierpień dla kobiety, pomi- 
mo przemijającego bólu fizycznego!.. Matka 
rodzi w bólu, to prawda, ale jakże cieszy się 
posiadaniem dziecka!l.. Miłość ojca ku dzie- 
ciom czyż może wytrzymać porównanie z mi- 
łością macierzyńską? A z miłości rudzi się 
wszelka radość życia. Kobieta ma zatem miłość 
macierzyńską i miłość samą!.. To ona kocha 
zawsze silniej.. zawsze intenzywniej, a kto sil- 
nicj kocha, ten jest szczęśliwszy, bogatszy đu- 
chowo... 

— Ale siawa?.. Kobieta gra zwykle rolę pod- 
rzędną... Tak rzadko osiąga sławę... 

— Och! sława! — wykrzyknął Reno Boylesve 
-~ prawda mężczyzna częściej znachodzi spo- 
sobność do wielkich sukcesów, do tryumfów 
newet!., Kobieta jednak w swojej sferze dzia- 
łania może osiągać mniejsze rezultaty, które ją 
kosztują daleko mniej wysiłku, a dają stokroć 
włęcej zadowolenia... Piękna kobieta, kledy 
włoży „twarzowy' kapelusz zbiera również lau- 
ry, i to silniej upajające niż laury na skroniach 
slynncgo uczonego lub wielkiego męża stanu... 

Pani Simon, artystka z teatru Sary Born- 
bardt wyraziła pogląd wręcz odmienny od au- 
terg „Mlle Cloque*, 

— Co za pytanie? Ależ to szaleństwol.. Czyż 
można się wahać?!.. Oczywiście, że mężczyzna 
jest szczęśliwszy! niepodobna o tem wątpić!... 
A więc przedewszystkiem mężczyzna posiada 
piękność!.. Bo jeśli mężczyzna jest już pięk- 
nym — to pięknym jak grecki bóg!.. Przytem 
jest wolnym.. Może chodzić wieczorem sam po 
ulicach, a to tak przyjemnie... Wolno mu gapić 
się na wystawy sklepowe beznarażenia się na 
ubliżające propozycye.. Mężczyzna ma także 
awiarnię, kawiarnia to wolność... Jeśli mu sie 
grzykrzy, jeśli mu za gorąco lub za zimno, je- 
zeli dzieci krzyczą w domu, żona zrzędćzi... idzie 
do kawiarni! Mężczyzna jest niczależny!... jest 
panem swej woli!., Co można zestawić z ta- 
kiem szczęściem.. kilkanaście lat temu praznę- 
łam pracować w laboratoryum naukowem... to 


: było moje marzenie... Natknęłam się na zbyt 
wiele trudności... Musialam zrezygnować... Ko- 
bieta musi zyskać większą niezależność... to le- 
ży nawet w interesie spokoju pożycia inałżeń- 
skiego... Mojem zdaniem bardzo często konflikty 
uczuciowe są w swej istocie konfliktami eko- 
nomicznymi. Jeżeli kobieta pracuje i staje się 
niezależną, to miłość mężczyzny przybiera zgo- 
ła odmienną barwę... 

| — Zatem głosi panirówność zupełną|.. 

— Nie! bo pomimo wszystko w kwestyach 
miłości kobieta podporządkuje się mężczyznie, 
którego kocha... Tak... tak.. nie ma wątpliwo- 
ści... udziałent mężczyzny jest lepsza cząstka... 
Kobieta cel swcgo życia widzi jedynie w miło- 
śct.. Mężczyzni mają tyle innych celów przed 
sobą 1... 

Utalentowana malarka Helena Dufau broni- 
ła się przed udzieleniem odpowiedzi współpra- 
cownikowi „Je sais tout" 

— Ależ to niepodobna tak odrazu rozstrzyg- 
nąćt.. To problem, nad którym można się na- 
myślać całe życie j napisać o nim całe tomy... 
Wszystko przecież zależy od charakterów, od 
środowiska, nawet od rasy i klimatul., Znam 
rdeszczęśliwych mężczyzn i nieszczęśliwa kobie- 
ty... Istotnie chciałabym sobie uświadomić so- 
bie jasno mój sąd w tej kwesty... ale nie zdo- 
łam... 

— Przecież jednak... 

— Ach! cóż mam powiedzieć... Szczęście j nie- 
szczęście to rzeczy, nie z płcią związane, ale z 
warunkami życia i sposobem odczuwania danej 
| jednostki... 

— Jeden ze znanych filozofów oswiadczył, że 
wszystko to zawisłe jest od punktu widzenia: 

! — Kobieta głupia jest daleko szczęśliwszą od 

' mężczyzny, bo pełne zadowolenie daje jej ładna 
suknia i rajbanalniejszy kompliment. Nato- 
miast kobieta inieligenina zazdrości mężczy- 
znie jego siły, niezależności, większej latwości 
kształcenia się i używania życia, możności speł- 
niania obowiązków trudnych i sławę za sobą 
przynoszących. Taka kobicla cierpi z tego po- 
wodu!... Jest stanowczo mniej szczęśliwą niż 
mężczyzna! 


Mila GETTO TEM BETTER 


DZIŚ PREMIERA 


Nowość wytwórni włoskiej „MADUZA* 


Madame Cyklon 


| wspaniała farsa w 4 aktach. — Ponadto 
| s inne obrazy 
I 


„W Kinotestza „SZTUKA“ 


Hotsl Saski, ul św. Jana 6. 643 


Wstrząsa'ące wrażenie wywoła na każ- 
dym film „J'accusse! według zabronionej 
powieści Henry Barbusse'a 550 


Ogień 


Część Ii. 


iw Kinia „Lubicz”, wica Lubicz 15. 
Z TEATRÓW. 


TEATR POWSZECANY: Występ p. Dygaza w 
„Opowieściach Hofimana", 


| TEATR NOWOŚCI: „Manewry jesienne“, ope 
i reika E. Kalmana. 


| Gościna znakomitego artysty na deskach 
Teatru powszechnego nadała wyjatkowy cha- 
rakter onegdajszemu przedstawieniu „Opowie- 
ści“. Wielbiciele i prawdziwi znawcy muzyki 
mieli rzadką sposobność  rozkoszowania się 
prześlicznym głosem i skończoną artystycznie 
grą jednego z pierwszych dziś ienorów polskich. 
Jego silny w bizmieniu, a przecież tak miękki 
o cudownej modulacyi tenor — rozbrziniewał 
słudkimi tonami w widowni zahipnotyzowanej 
formalnie czarem jego meporównanego śpiewu. 

Wszyscy wspóigrający dostroili się w zupeł- 
ności do» artystycznego tonu, jaki wniósł gość 
warszawski na scenę. A więc w głównych par- 
tyach pani Hendrichówna, Rotowska, świetny 
p. Ludwig, imponujący głosem p. Tannawski i 
wyborny w swej partyi p. Paszkowski. 

Orkiestrą po mistrzowsku dyrygował p. Ba- 
rański. 


— |. z Á Z 
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Sielankę z austryackich czasów, muzyczną 
sierankę Kalmana przypomniał nam Teatr No- 
wości. Ujrzeliśmy znowu mundury austryackie 
{całe szczęście, że tylko na scenie) į sentymen. 
talnego. porucznika z węgierską baronówną 
(operetka wiedeńska bez hbaronównej być nie 
może) i karykaturę żydowskiego kadeta, i ko- 
micznie groźnego jenerała. 

Wszystko to na tle melodyjnych walczyków i 
ognistych czardaszów, urozmaicone tańcami ù 
ewolucyami dało się gładko przełknąć mimo 
austryackiego tła i charakteru. ; 

P. Józefowicz śpiewał porucznika b. dobrze ł 
wygladal interesująco. Pani Wandyczowa w 
roli baronównej Rizy byla b. ujmującą i pi- 
. kantną, a śpiewała z uczuciem į temperamen- 

tem. Milutkiem zjawiskiem jest zawsze na sce- 
; nie pna Walewska, a p. Soln'eki w roli Wallen- 

steina wzbudzał huragany śmiechu. Znakomit 
| ta sylwetkę starego jenerała austryackiego dał 
p. Latajner-Lawirski, wierną fotografię zamar- 
łego już dziś typu. Pani Józefowicz z brawurą 
oddała rolę małego porucznika. 

Orkiestra trzymała się b. dobrze, tańce pny 
Nadieżdiny i p. Nellego zyskały gorący aplauz, 

K. Krumłowski, 


Chwila bieżąca. 
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Długość dnia 11725 


TEATR [M JUL. SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Lilia Weneda*, 
Sobota: „Pomad śnicz”, 
Niedzieal popoł.: „Polityka“. 
Wieczór: .,Lilla -Weneda", 
TEALIR BAGATELA". 
Piątek: „Brat marnotrawny” (Nowość). 
Sobota popol: Przedstawienie dla dzieci, 
Wieczór: „Brat marnotrawny“ 
Niedziela przedpoł. o godz. 11 į pół: 
symfoniczny. 
Popołudniu: „Wuj Bernard", 
Wieczór: „Gra serc". 
TEATR POWSZECHNY. 
Piątek: „Ewa“, 
Sotota popol: „Śluby panieńskie", 
Wieczór: „Madame Sans:Gene", 
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki*, 
Wieczór: „Opowieści Hoffmanna", 
OPERETKA W vwuwuUsCIACH, 
Piątek: „Manewry jesienne“, 
Sobota: „Manewry jesienne". 
Niecziela popoł.: „Cnotliwa Zuzanna“. 
Wieczór; „Targ na dziewczęta”, 
W oabaisr W OHJ ARSI: (pl. Św Ducha} 
Piątck: Miecz, Dąbrowski: „Jacęk Malczewski”, 
KOLLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH, 
Kvoeck rłównv Limia A-B L. 39 
Piątck o godz. © popol.. art. dram. Zvygm. Noskowski 
i Jadwiga Hanska: Gcdzina humoru. 
POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
a W KRAKOWIE. 
Piatek; „O kilku zagadnieniach fizyki współczesnej" 
dr Jan Weyssenhoff. 


II-gi Koncert 
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Numer 72 


laad dyrektorów teatrów polskich w Kratowie, 


Wczoraj o godz. 4 popoł. rozpoczęły się w sali pos 
diedzeń Magistratu obrady II Zjazdu dyrektorów 
teatrów polskich. Spis członków podaliśmy w nu- 
merze wczorajszym. Zebranych imieniem miasta 
powitał wiceprez. Rolle, podnosząc doniosłość zja- 
zdu w obecnej chwili i życząc mu, aby obrady wy» 
dały dobre owoce dla sztuki i wskazówki dla zarzą- 
dów miast. Następnie dyrektor Trzciński przedsta- 
wil historycznie genezę związku dyrektorów, zapro. 
ponował na honorowego prezesa Ii. Zjazdu reprez 
zentanta stolicy wiceprez. m. Warszawy p. Mali- 
nowskiego, na prezesa dyrekiora teatrów miejskich 
w Warszawie p. Lorentowicza i dyrektora teatru 
miejskiego w Poznaniu p. Wierzbickiego. Prezes Lo- 
rentowicz na sekretarza zjazdu powołał sekretarza 
teatru miejskiego w Krakowie p. Nowińskiego. 

Następnie przewodniczący zawiadomił zebranych 
że zapowiedziany przyjazd delegata min. kultury i 
sztuki p. Wyrzykowskiego mie mógł przyjść „do 
skulka z powodu nieprzewidzianych przeszkód jak 
to zaznaczył w depeszy podsekretarz stanu p. Heus 
rich. Z powodu nieobecności reprezentanta min. kul- 
tury i sztuki na tak doniosłym zjeździe w dziedzi- 
nie kultury i sztuki dramatycznej w Polsce zebrani 
wyrazili żal. 

Po odczytaniu protokołów z I. Zjazdu odbytego w 
Warszawie w czerwcu 1919 r. i usprawiedliwieniu 
nieobecności dyr. Jarnińskiego i dyr. Śliwińskiego 
z Warszawy, przystąpiono do obrad nad trzecim pun 
ktem porządku dziennego tj. nad statutem związku 
dyrektorów. Przedyskutowano szereg postanowień 
oraz dalszą dyskusyę odroczono do dzisiejszego po. 
siedzenia. 

W końcu statut oddano do ostatecznego opraco: 
wania komisył złożonej z pp. wiceprez. prof. dra 
Chłamtacza, dyr. teatru połskiego Szyffmana i rad- 
cy Magistratu dra Kannenberga, referenta spraw 
teatralnych. 


brnięcie tirów p. Fliksa Jaintioo 


przez gminę m. Krakowa. 


Wczoraj w południe w sali konferencyjnej Magi- 
stratu został podpisany akt darowizny żblorów p. 
Feliksa Jasieńskiego na rzecz gminy m, Krakowa. 
Zbiory powyższe składające się z kilku tysięcy obra: 
zów nejznakomitszych malarzy polskich, zwłaszcza 
z doby po-matejkowskiej, z ogromnej ilości rzad 
kich i cennych tkanin, mebli, bronzów itp., były je- 
dyną może w swym rodzaju polską kolekcyą pry» 
wainą. Cieszyć się należy, że Kraków znajdzie Się 
w posiadaniu tak cennych zbiorów stanowiących 
pierwszorzędną atrakcyę artystyczną. 

Pomieszczenie ich na razie napotyka na trudno- 
ści, afiarodawca jednak, jako dożywotni kustosz od- 
działu muzeum narodowego, obejmującego powyżs 
eze dzieła sztuki, urządza w porozumieniu z gminą 
szereg wystaw. Imieniem gminy podpisał akt daro- 
wizny wiceprez. Bandrowski oraz radcy dr Julian 
Nowak i dr Józef Muczkowski. 


Konkurs na biżuteryę pista. 


Do ministerstwa sztuki przybył p. Wabiński 
właściciel sklepu jubilerskiego w hotelu europej- 
skim w Warszawie, w towarzystwie starszego Ce- 
chu jubilerów warszawskich p.. Lipczyńskiego i 
złożył 25.000 Mk na cele konkursu na biżuteryę pol- 
ską. Uznając inicyatywę i poparcie finansowe p. 
Wabińskiego za bardzo celawe, ministeryum sztuki 
i kultury natychmiast poparło i wcieliło w czyn pro- 
jekt konkursu p. Wabińskiego. Konkurs na przygo- 
towanie wzorów polskiej biżuteryi został zorgani: 
zowany jako konkurs ograniczony, do którego za- 
proszono dziesięciu najwvhitniejszych artystów ma- 
jarzy, architektów i rzeźbiarzy, 

—0—— 


Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 
z dnia 11 marca 1920 r. 


Ofisro- 
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BrTECIW ZAPALENIA podherTA 


Eumiktyna Dra Leprince'a w Paryżu jest wyśmienitym środ- 
kiem przeciw wszystkim cierpieniom dróg moczowych. 
Pod wpływem Eumiktyny ostry okres rzeżączki przechodzi 
szybko i zabezpiecza chorego od zapalenia pęcherza. gru- 
czołu międzykrokowego i jąder. Eumiktynę należy zażywać 
po 3 do 4 kapsułek podczas jedzenia 3 inzv dziennie, 
Eumiktyng nabyć można w każdej aptece lub składzie 

aptecznym. 613 


Pamiętajcie 0 Żołnierzu polskim 1! 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


pianie calego apasa mąki białej dla ludność 


Wczoraj przed południem przybyły do Magi- 
stratu kobiety w bardzo znacznej liczbie z żę- 
daniem od prezydyum miastą wydania mąki, 
kaszy, tłuszczów i innych artykułów żywności. 
Paręset kobiet zatrzymało się przed wejściem 
do prezydyum; około 30 weszło jako delegacya 
do kuloarów, gdzie przyjął je prez. Federowicz. 
Na wyrażone żądania prezydent w Sposób ja- 
sny i rzeczowy przedstawił obecny katastrofal- 
ny stan aprowizacyi miasta, przyczyny tej roz- 
pacziiwej sytnacyi, oraz starania, jakie prezy- 
üyum poczyniło „aby głodującej ludności 
przyjść z pomocą. Odczytał wszystkie depesze 
wysłane świeżo do naczelnika państwa, min. 
aprow., prez. ministrów, min. spraw wewn. i 10., 
w btórych domagał się natychmiastowej poino- 
cy. W końcu przyrzekł polecić wydanie z ma- 
gczynów miejskich zanzsu mąki białej prze- 
znaczonej na święta. 

Podczas kouferencyi z delegacya kobiet we- 
zwano prezydenta do telefonu dla rozmowy z 
Warszawą. Po rozmowie prezydent oznajmił 
kcbietom, że rozmawiał z min. aprowizacyi, 
powiedziai mu, że właśnie przyjmuje kobiety 
krakowskie przybyłe z żądaniem pomocy w 
rezpaczliwem położeniu żywnościowem, P. mi- 
nister odpowiediał na tzo przyrzeczeniem, że 
najbliższe transporty z żywnością skieruje do 
Krakowa. Delegacya opuściła kuloary magistra- 
tu udajęc się do oczekującego w sieniach tłu- 
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Karowa. 


mu kobiet, którym oznajmiła rezultat rozmo- 
wy z prezydentem. 

W związku z przyrzeczeniem prezydenta 
nuiiesta Magistrat ogłasza: 

Na skutek żądania ludności miasta zarzadzi- 
ło Prezydyum miasta. wydanie caleqa zapasu 
meki biaiej, przeznaczonej na święta į paczy” 
niło równocześnie Starania w Ministerstwie 
an.owizacyłi o przydział męki na świąteczne 
zapotrzebowanie, 

Wydawanie rozpocznie się cd poniedziałku 15 
bm. po 20 dkg. na osoby za odłęczeniem 68 od- 
cinka łegitymacyi. zbiorowej w cenie po 5 kor, 
za 1 kg. 

Demonstracya wczorajsza kobiet byla wystą- 
pieniem. które od pewnego czasu siałe się po- 
nawa. Zwrócić należy uwagę. że mimo cięż- 
kiego kryzysu ekonomicznego, który przeżywa- 
my, podobnie zresztą jak i inne państwa euro- 
pejskie, masowe udawanie się czy kornoracyj, 
czy przedstawicieli urzędów, czy szerokich 
warstw ludności o somoc do pzezydsuza mias 
sta, jest krokiem skierowanym do właści. 
wego miejsca. Magistrat jest tylko organem 
rozdzielczym żywności transportowej do Kra- 
kowa z polecenia Min. aprowizucyi, które vivez 
nłedopełnianie zobowiązań stawia ludność w 
krytycznej sytuacyi, i omno też za wszelkie tak 
Obecnie dotkliwe braki ponosi odpowieqzłal- 


* ność, 


DD 


Rabunek 100.000 marek na ul. Gazowej w Krakowie. 


Wczeraj wieczorem wracała do domu ul. Ga- 
zową b. Anna Gruen, niosąc w ręku małą wa- 
lzeczkę, w której znajdowało się 100.000 mk. 
niemieckich. Trwożliwie rozglądała się wokoło, 
czy też nie ścigają jej jacyś łotrzykowie łako- 
mi znacznego mienia. Na ulicy panowała trwo- 
ga przejmująca cisza i pustka — to też Grue- 
nowa kurczowo trzymała walizkę, 

Przechodząc obok pewnego domu zauważyła 
dwóch mężczyzn, wprawdzie spokojnie ze soba 
gvarzących — jednak p. Gruenowa przeczuła, 
że owi jegomościowie planują na nią zasadzkę. 
Jak najszybciej starała się ich minąć, gdy na- 
gle jeden z nich wyskoczył z bramy, chwyóił ję 
wpół, powalił na złemię į wyrwał jej z ręki wa- 
lizkę.  Gruenowa rozpaczliwie broniła swego 


, majątku, chwyciła napastnika za ręce i kurezo- 


mo trzymała się bandyty włokła się na ziemi 
za usiłującym zbiedz. Gdy ją siły opuściły ban- 
dyta uciekł z walizką. W chwili gdy Gruenowa 
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NA DZIEŃ DOBRY! 


Pog Lenartowicz, śpiewał w dawne latka, 
e „ojciec nasz Kraków, a Warszawa matka!“ 


I my to czujemy, leez spiewamy za to: 
„Pod pantofterm mamy siedzi biedny tato!“ Kr, 

CHLEB PO 50 DKG NA OSOBĘ za odłączeniem 64 
odcinka legitymacyi zbiorowej rozpoczną wydawać 
piekarnie i sklepy rejonowe od soboty 13 bm, Chleb 
pędzie zawierał 65 procent domieszki mąki jęcz. 
mienanej chlebowej. 

NOWA ZWYŻKA GEN MIĘSA. Urząd walki z tia 
chwą otrzymał z urzędu akcyzy miejskiej nowy cen- 
nik mięsa. różniący się w wysokiej mierze z cenni- 
kiem nadesłanym przed kilkoma dniami. I tak we: 
dle dawnego cennika 1 k!g cieleciny kosztował 33 K 
wedle zaś obecnego cennika 40 R wołowika dawniej 
34 K dziś 40 K. Polędwica 52 K. wieprzowina dawniej 
36 K obecnie 56 K itp. Różnice cen są bardzo znaczne, 

ZNILS:ENIE CENZURY ŁISTOWEJ. Reskryptem 
z dnia 13 lutego br. Nr. 2312.'261/VI, Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów w porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw wojskowych zniosło z ważnością od 16 lute- 
go br. dotychczasowy przymus cenzuralny dla ko- 
respondencvi krajowej tak nadanej jak i odchodzą- 
cej do doręczenia na całym obszarze podlegającym 
rozkazownietwu DOG. Lwów. Z powyższym dniem 
został również zniesiony przymus nadswania listów 
do zagranicy w stanie oiwartym. 

ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI Ministerstwa przemysłu 
i handh: zawiadamia sfery interesowane. że objął 
agendy Inspektoraiu przemysłowego w Sprawie wys 
dawania zleceń na dostawę wagonów, Prawo wyda- 
wania certyfikatów przysługuje Oddziałowi Mało- 
polskiemu jedynie dla wagonów mających służyć 
celom przemysłowym t. z. służących do przewozu 
surowców i środków pomocniczych dla fabryk oraz 
wywozu towarów gotowych z fabryk Ponadto mo, 
że Oddział Małopolski dysponować ' wagonami do 
transportu drzewa kopalnianego. Celem uzyskania 
w mowie będących certyfikatów należy złożyć w 
Wsdziale I. Oddziału Małopolskiego. Kraków Rynek 
L. 30 II. p. podanie opatrzone stemplem na 4 Mk 
a zawierajace nastepujace daty: 1) Nazwisko, ne- 
dawcy (zakładu przemysłowego}. 2: Nazwa stacyi 
nadawczej, 3) Nazwisko ndbiorcv fzukładu przemy- 
słowezoj), 4) Nazwa stacyi odbiorczej. 5) Jakość i 
ilość towaru nadać się mającego. 6) Hość potrzebe 
nich wazonów. n 

RZEŃ AZTOAA. W cnin 13 bm. występuje Zwią- 
zak Arivstów Scen Polskich z nader urozmaiconym 
programem, Wszystkie watry dają przedstawienia 


į podniosła się z ziemi i chciała biedz za zło» 
czyńcą pojawił się drugi mężczyzna i udając, 
że się nad nią lituje, wypytywał co się jej sta- 
ło, chcęc ją zatrzymać na miejscu, aż towarzysz 
jego zniknie w zaułkach. 1 wskutek właśnie 
zatrzymania jej przez drugiego bandytę Grue- 
nowa nie zdołała odszukać złodzieja ani walizy, 

Zawiadomiona a wypadku policya zarządzi- 
ła pościg za bandytami i jeszcze tego Samego 
dnia aresztowano znanych i niebezpiecznych 
rzezimieszków, grasujących na Kaźmierzu, a 
mianowicie Psachiego Glassmana, lgn. Korn- 
| golda oraz Chaima į Salomona Laufferów. 


| Bandyci, rzecz naturalna wypierają się wszy” 


stlkiego — jednak Gruenowa z całą stanowczo- 
ścią rozpoznała Głassmana, jako tego, który ją 
| zatrzymał j nie dopuścił do ścigania swego to- 
warzysza. i 
Walizy ani pieniędzy nie znaleziono. Aresz- 
towani odstawieni zostaną do sądu doraźnego. 


na ten cel, a więc teatr im. Słowackiego potężny 
drama doby współczesnej Żeromskiego „Ponad 
śnieg" z występem p. Wysockiej, „Bagatela“ wy- 
tworną komedyę Oskara Wilde'u „Brat marnotraw» 
ny“. teatr Powszechny znakomitą komedyę z doby. 
napoleońskiej „Madame Sans-Gene*", teatr „Nowo. 
ści“ zaś pełną humoru operetkę Kalmana „Mane. 
* wry jesienne". O godz. 11 wieczór w teatrze im. Słos 
wackiego odbędzie się Wielki Rant-Kabaret z u- 
działem artystów wszystkich teatrów a mianowicie: 
Brzożowskiej. Czernekównej, Harasymowicz. Hene 
drichównej, Józefowiczowej, Korabiańki. Koszutskiej 
Kozłowskiej, Nadeżdiny. Wandyczowej. Zimajer, Ba- 
rańskiego, Białkowskiego, Górzyńskiego. Józefowicza 
Kalicińskiego, Kolwasa, Koszustkiego, Lawińskiego, 
Ludwiga, Millera, Minowicza, Nelly, Noskowskiego, 
Ochrymowicza, Paszkowskiego. Pietronia, E. Pilar- 
skiego, Solnickiego. Tarnawskiego. Wallek.Walew» 
skiego i Wyrwicza. Bilety na raut-kabarct do naby- 
cia w kasie teatru im. Siowackiego. Bufet wykwina 
tny, pawilony z winem itd. 

Z TEATRU „BAGATELA“. „Brat marnotrawny“, 
którego premiera zapowiedziana na dzisiejszy wie- 
czór tak silne wzbudziła zainteresowanie, powtórzo- 
ny będzie w sobotę wieczorem a nastennie w ponies 
działek. Publiczność nasza spragniona komedyi wy- 
twornej pospieszy tłumnie i na dalsze widowiska tej 
nowości, rada poznać. ostatni utwór świetnego pisa- 
rza niezrównanego mistrza w prowadzenin dyalogu 
pelnego dowcipu i ironii przedziwnej. W sobotę po- 
południu przedstawienie dla dzieci a w niedzielę 
popołudnu ulubiona „Hiszpańska mucha“ tak Sers 
decznie rozśmieszająca zawsze widownię całą, Kie- 
drzyńskiego „Gra serc" wypełni salę na niedzielnym 
wieczorze w „Bapateli' budzac rzetelne zachwyty 
dla autora i wykonawców sztuki, 

DRUGI KONCERT SYMFONICZNY W „BAGA- 
TELI" poświęcony twórczości Mendelssohna, obu- 
dził wielkie zainteresowanie. Obecność na koncercie 
tynr (niedziceła 14 bm. o g. 11.30 w poł.) zapowiedział 
dyr. Młynarski. który zainteresował się orkiestrą 
„Zwiazku muzyków". Próby orkiestralne odbvwają 
się codziennie pod dyrekcyą kap. Górzyńskiego, 
który po pierwszym wystepie zdobył sobie zasłużos 
nc uznanie. Krzesła po 10. 12 i 15 a lożo pn 60 Mk 
są nabycia w kasie teatru „Bagatela“ przez cały 
dzień. Tańsze miejsca zostałv już prawie wykupione 
(po 10 Mk.). y 

DZIEC: DLA DZTECL Sohotnia ponołudniówkę w 
Dapateli* wvnelnia nrawie wvyłasznio produkcye 
dziecinne. które rozwesela iiezna zastęry naszych 

milusińskich eromadzące się stale na każdem ta- 
kiera widowisku, Atfrakcva przei= nw enia a 
produkcyo sceniczne malutkiego Dziunia 1 Lus 
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Świerczków. którzy w barwnych kostyumach ode- 
grają parę scen ze „Słowiczka* Bełzy i „Wiesława! 
Brodzińskiego, oraz efektowne nowe tańce małej 
Zosi i Anielci uczenie p. Koszutskiego. Czarodziej- 
skie sztuczki p. Wnęka i bajeczki miłe wypełnią 
zajmującą całość. Początek przedstawienia o godz. 
4 popołudniu. Ceny miejsc bardzo przystępne. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ulubiona, me: 
lodyjna operetka Lehara .Ewa'* jutro „Madame 
Sans-Gene“ z p. Wasilewskim, artystą miej. teatru 
im. Słowackiego, w niedzielę zaś drugi występ zna- 


komitego artysty opery warszawskiej, Ignacego Dy- . 


gasa, w najświetułejszej partyi tego niezrównanego 
śpiewaka w „Opowieściach Hoffmana", Olbrzymie 
zainteresowanie tym występem widać we wzmożos 
nym popycie na bilety, które już sprzedaje kasa 
teatralna. 

PAWEŁ KOCHAŃSKI I KAROL 'SZYMANOW. 
SKI wystąpią z jedynym koncertem 14 bm. w sali 
„Sokoła. W wieczorze kompozytorskim przyjęła 
również współudział znana śpicwaczka Stanisława 
Koxwin-Szymanowska. Wieczór obudzi niewątpli- 
wie wielkie zainteresowanie, Bilety do nabycia u 
J. Rudnickiego. Linia A—B. 

WIECZÓR ARTYSIÓW TEATRÓW KRAKOW- 
SKICH Z ORAZYI JUBILEUSZU DYR. A, LELE- 
WICZA będzie hołdem, złożonym pracy scenicznej 
i talentowi jednego z najwybitniejszych i najpopu- 
larniejszych aktorów naszych. Na zaproszenie z ini- 
cyatywy „Krakowskiego Biura Koncertowego E. Bua 
jański”, które bezinteresownie zajęło się organiza- 
cyą tego wieczoru, najznakomitsi artyści teatrów 
krakowskich, w liczbie 40, pospieszyli z gotowością 
udziału w akcyi jubileuszowej. Poraz pierwszy zja- 
wj się na estradzie liczny zespół artystów, którzy 
najlepsze rzeczy repertuaru swego złożą w hołdzie 
ukochanemu Moledze-Jubilatowi. Będzie to turniej 
humoru, wieczór nieustannego śmiechu, bo najs 
szczerszy śmiech i humor budzić — oto jest główną 
dewizą wytwornej sztuki Jubilata. Od lat 40 promie- 
nieje też jego sztuka najweselszym humorem i dla 
setek tysięcy widzów była ona koicielką smutków 
życia. Nieulega też wątpliwości, że „cały Kraków“ 
pospieszy na .„ Wieczór Humoru“ do sali „Sokola“, 
by złożyć hołd ukochanemu Jubilatowi i odwdzię- 
czyć mu się za te niezapomniane chwile, spędzone 
w Ieatrze, gdy ze sceny padaio jego niezrównane 
słowo, przepujone najwyższym komizmem, Bilety na 
ten wieczór są do nabycia u J, Rudnickiego, Li- 
nia A—B. 

PORANEK O „MUZYCE ROSYJSKIEJ 
się w niedzielę dnia 14 bm. w sali „Sokoła”. Preles 
gentem jest dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej 
wystąpi znakomity tenor Ignacy Dygas. Pozostałe 
bilety u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

TOW. KRESÓW POMORSKICH. W sali Kopernika 
„Kiniw. Jagiel, (Collegium Novum) o godz. 7 wieczo. 
rem wygłosi I) 12? marca br. a) dr Fr. Kowalski 
„Wrażenia z Pomorza“; b) ks. dr T. Kruszyński 
„Toruń. II) 20 marca br.: prof. dr W, Konopczyń- 
Ski „Z żeglugi polskiej". III) 26 marca br.: a) Aur. 
Pruszyński „O monetach gdańskich“; b) prof. dr. 
Weiner „stosunki i spory krzyżacko-polskie w 13. ł 
14, wieku”. 

DWA ODCZYTY JULIANA TUWIMA, zapowie. 
dziane na najbliższą niedzielę i poniedziałek w ..Do- 
mu artystów“ (plac św. Ducha), a obejmujące 
fragmenty z niedrukowanej powieści „Skrzydlaty 
złoczyńca” i nowe poezye z teki rękopiśmiennej. obu- 


dziły w mieście naszem bardzo żywe zainteresowa- . 


nie, Już tylko nieznaczna ilość biletów pozostała 


du nabycia w księgarni Krzyżanowskiego (Ryenk 36) . 


Po rozsprzedaniu wszystkich biletów przez księgar- 


nię, dodatkowych kart wstępu bezwarunkowo wy- 
dawać się nie będzie. 
WALNE ZGROMADZENIE TÓW. DOMU MŁO- 


DZIEŻY odbyło się dnia 8 marca pod przewodnicte 
wem prezesa dra Ignacago Dembowskiego. Sprawo. 
zdanie wydrukowane świadczy o wybitnej działal- 
ności Zaarządu, w którym obok prezesa pracuje 
prof, II. Pachoński jako sekretarz. dyrektor Sinkow- 
ski i konsul Buszczyńs jako wiceprczesi. Praca 
uwydatnia się w kuchni studenckiej przy ul. Karmes 
lickiej, która żywi kilkaset młodzieży szkół śred- 
nich, sekcyi odzieżowej. sekcyi ochrony zabytków 
na Wawelu, w sekcyi warsztatowej (warsztat szew- 
ski i fryzyernia w seminaryum męskiem) w antys 
kwarniach szkolnych, w Związku filareckim itd. Do 
Wydziału wybrano w miejsce członków. którzy wy. 
jechali z Krakowa — dvrektora Zawilińskiego, prof. 
Gądkiewicza i prof. Łuckiego. Na cele plebiscytowe 
złożono kwotę 200 koron. 

PASERZY POD KLUCZEM. Policya wpadła na 
ślad wielkiej bandy paserów, którzy masowo sku. 
pywali za bezcen skradzione przedmioty, Areszto- 
wani paserzy byli w tak ścisłym kontakcie ze zło- 
dziejami, iż prawie bez mała odbierali im łupy na 
ulicy. Na razie aresztowano 6 paserów i paserki a 
to Hermana Bornsteina, Jakóba Weinbauma, Fr. 
'Feichnerową, Gustę FHanowitz, Sarę Gołdnaar i Salę 
Schwanenfeld. 

AMATORZY TOREBEK SREBRNYCH. Maks Niche 
tera i Ad. Federgruen wybrali się na dworzec kolejo 
wy do magazynów cłowych na połów. Wiedzieli, że 
w magazynach tych znaidują się luksusowe przed- 
mioty, zatrzymane przez urząd celny dla przepro- 
wadzenia formalności cłowvch. Wyszukali przesył- 
kę do jednego z iubilerów krakowskich. rozbili ją i 
zabrali 18 torebek srebrnych ogólnej wartości 30 
tysięcy koron. Niedługo iednak cieszyli się zdobyczą 
gdyz wpadli w ręce policyi. która im skradzione toz 
repki odebrała a ich umieściła w gościnnym „ho. 
teju pod Telegrafem'". 


40 morgów gruntu 
obsiane pod Krakowem, półtora kilometra 
od stacyi przy gościńcu, nadaje się na grunta 
przemysłowe w jednym kawałku. Wiadomość 


Rządowo upow. biuro parcelacyjne, Kraków, 
ui Grodzka 26. 641 


odbędzie ; 


| centego Pola: „Wytrwuj ludu polski". 


am 


„GONIEC XRAKIWSET" 


Warszawa. (PAT)  Pentrakiacju delegatów 
związku pracowników mełalowych z przemy- 


Teror stra kowy w 


słowcami, aczkolwiek we wtorek ubieg y dopro- : 
| gzemplarzy, 


wadziły do porozumienia, wczoraj vod presya 
Zy.iązków zawodowych zostały zerwane. Dziś O 


` godzinie 7 mej rano dla poparcia strajkujących 


metalos ców porzucili pracę robotnicy gazowni 
i elektrowni. Między godziną 11 a 12 w poł. sta- 
nęły tramwaje. Ostatecznym punktem spornym 


jzatargu z metalowcami jest żądanie zapiacenia 


za czas strajku. 

Warszawa (tel. M.). Na tle swajkowem doszło 
do bójki w remizie tramwa.jowej na Mokotowie, 
z tego powodu, iż część tramwajarzy nie chcia- 
ła przyłączyć się do strajkujących. Elektrow- 
mię, gazownię i remizy tramwajowe obsadziły 
wczoraj oddziały s«perów, które mają za zada- 
nie pilnować bezpieczeństwa tych zakładów. 


Gazety nia wyszły. 


Warszawa (iel. M.). 


. 


Z powodu bezczynności 
za 


Numer 72 


elektrowni, „Nowiny Codzienne“ wie wyszty. 
Natomiast „Przegląd Wieczorny” i „Gazeta 
Wemszawska* wyszły w ograniczonej ilości e- 


Warszawa bez światła. 


Warszawa tel. M.). W mieście panują egip- 
skie cemności. Po ulicach krażą wzmocnić we 
patrole policyjne. Gmach sejmowy tomie rów- 
nież w ciemnościach. W salach klubowych pło- 
ną lampy naftowe. Testry i kina są nieczynne. 


Strajk w elektrowni ziamany, 


Warszawa (PAT). Robotnicy clektrowni pod 
grozą milit wyzacy” przerwali demonstrecyjcy 
strajk i o godzinie 11 w nocy wrócili do pracy. 
Co do pracowników gazow ni i innych narady w 
ministeryum pracy i opeki społecznej trwają w 
dalszym ciągu. 


Memorandum ekonomine państw koalityjnyih. 


Paryż (PAT). Memorandum ekoromiczne o- 
głoszono wczoraj wieczór. Zestawia omo nia 
wstępie ceny obecne z cenami z roku 1914 i o- 
mawia domosłość sanacyi stosunków ekonomi- 
cznych. Geny wzrosły D. p. w Stansch Zjedno- 
czonych o 120 procent, w Anyliżj o 170 procent, 
we Francyi i we Włoszech o 300 procent. Przy- 
czyną zasadniczą wzrostu drożyzny jest znisz- 
czenie kiejpitału przez wojnę. 

pParagraty memomandum, dotyczące pokoju, 
twierdzą, że pokój zunołny nie jest jeszcze osią- 


i gnięty. Rosya posiada jeszcze półtora miliona 


ludzi pod bronią. Wiele krajów nowo utworzo- 
nych, ałbo powiększonych z powodu wojny, or- 
gamizuje jeszoze armie. W Polsce, Rumurii, o- 
rez w państwach, utworzonych *z dawnej mo- 
marchii austrygickiej, co najmniej jeden m fiom 
ludzi jest jeszcze w szeregach wojskowych. Naj- 
potężniejszym środkiem odbudowy Europy jest 
demobllizacya we wszystkich (?) państwach. 
Paragraf, dotyczący zmniejszenia: produkcyi, 
głos; że wszystkie ludy winry wszalkiemi si- 


| tami swoiemj współdzisłać w Odbudowie ogól- 


nego życia ekonomicznego Europy, popierając 


wymianę produktów, oraz unikając stawiania 
przeszkód naturalnemu rczwojowi handlu. 

Panvagrai, omawiający spriwy monetarne, 
wzywa Iządy europejskie dn -anrzesiauia dal- 
szej emisyl menet papierowych. 

Paragi, dotyczący zmutejszenińa wydatków 
publicznych, zawiere, wezwanie do Gszczędno- 
ści, aby stwcrzyć możność pokrycia nowych wy 
datków w wypadku, gdyby na nie nie mogly 
wysterczyć dochody peństwowe. 

Pamagraf, omawiający irudnośe' kredytowe, 
twierdzi, że korferencym uznaje korieczność 
ciągłej współpracy i narad międzysojuszniczych 
w sprawach arrowizacvinych, oraz rozdziału 
artykułów pierwszej potrzeby. z 

Konferemcya uznaje szczegźinicjsze prawo 
Francyi do odbudowy | uważa za niezhędne u- 
stalenie w najszybszym czasie ogólcej sumy 
odszycąowania, ztórą mają wypłacić Niemcy, 
co jednocześnie umożliwi rdAzielenie Austryi 


i wydatmiejszej pomocy.. (Polska, jek widzimy, 


jest w memorandum ekrnomiczuem zupeźnie 
pominięta!? — przim, Red.). 
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Pierwsze przedstawienie polskie w Bylomi. 


Bytom (PAT). Dnia 9 marca odbyło się w te- 
atrze miejskim w Bytomiu pierwsze przedsta- 
wienie teatru polskiego. pod dyrekcyg Eimun- 
da Rygera. Graro „Śluby pamieńsk e" Aleks, 
Fredry. Na wstępie przemówił dr. Krukiewicz, 
podnosząc domiosłość. tego pienwszego przedsta- 
wienia, a dyr. Ryger oddcklamowgt utwór Win- 
Przed- 
stawienie m ało charakter uroczysiy. W teatrze 


zebrała się inteligencya i przedstawiciele ludu į 


ze wszystkich stron Górnego Śląska. Było to 
byłych brakło micjsca w widowni, Na przedsta. 
wieriu byli również obecni i Niemcy, na któ- 
rych wywarło ono duże wreżeni. Górny Sląsk 
zyskał teatr polski, kióry się stanie potęźcen 
ogmiskiem kultury polsk ej. © tear ten wysta- 
rał się wydział kulturalny į oświatowy pciskie- 
go Komitetu plebiscyłowego. Dzisiaj odbędzie 
się przedstawienie w Hucie Królewskiej, a na- 
etępnie w innych miejscowościach Górnego Ślę- 
Ska. 

Uniezależnienie sądownictwa górnośląskiego 

od Berlina. 

Bytom (PAT). W związku z wprowadzeniem 
dia Gómaego Śląska przez komisyę międzysoju- 
szmiiezą najwyższego sądu i sądu apelcyjnazo 
i z uzależnieniem terytoryum polsxiego od nic- 
mieckich centralnych wladz sądowych, założo- 
no ze strony niemieckiej proiest, powołując się 
na to, że postarewienie tak e nie jest zgadnem 
z brzmieniem traktatu wersalskiego. 


Trzech kalów Kalisza Polska stawi przed Sądem. 


Warszawa. (Tel. M.) Z Paryża sygralizują, że 
rząd polski zgodził się na redukcyę liczby prze- 


„stępców niemieckich, Etórzy miel. odpowiadać 


za zkrodnie w czasie ozupacyi Go trzech na- 
zwisk. Taksamo zgodziły się Anglia do 7, Fran- 


a A 


cya Go 12, Belgia do ib,Wiochy i Rumunia do 3 


i Jugosławia do 1 nazwiska, Na liście polskiej 
figurują gen. Kirchkach, dowódca brygady, 
pułk. Se, fll:z, dewódca 150 pp. i major Preusker 
dowódca 2 batalionu tegoż pułku. Wszyscy od- 
'pewiadać będą za zkradnię zlombardowania 
Kalisza. 


Ziazd Dowborczyków. 
Warszawa (PAT). Wszorajszy zjazd Dowbor- 


czyków był bardzo liczny. Przybył nu zjazd do- 
wódca frontu wielkopolsk lego, generał Dowbór 


A Muśnicki, jak równicż wiel j rych. 2 
prawdziwie święto narodowe, Dla wielu przy- | J TOMGA Wien. Wgekowygh. dt 


dzieły frontowe wysłały delegacye. Zjazd roz- 
począł się uroczystem mabczeńsiwem, odpra- 
wioneni o godziriie 10/30 przed południem w ko- 
ściele katedixinym. Po nabożeństwie na dzie- 
dzińcu zamkowym nastąpiło współne fotogra- 
iiome zdjęcie uczestników zjazdu. Na godzinę 
e poiudniu zapowiędziańso wieczór koleżełń- 
ski. 


1 U LI 
Mel stabu inmuńskiego w Warszawie. 
Warszawa. (Tel. M.) Dowiaduję się, że w raj. 
bliższych dniach przyjedzie tu szef rumuńskie- 
go sztabu generalnego gen. Antonescu, który 
stanie na czele rumuńskiej dełegacyi pokojo- 
wej, złożonej z pp. Balutry i Bodnarescu, 
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inteligentna kasyerka 


(katoliczka) znajdzie umieszczenie zaraz, Zgłoszenia tylko 
listowue wraz z odpisami świadectw Stanisław Baran 
i Ska, Kraków, Sławkowska 5%, zag 


2. i: . 


ZAKŁAD TECHNICZ. - DENTYSTYCZNY 
KONRADA TOMBINSKIEGO 


OIWARTY 7 
CD GODZ. 9—1 PRZEDPOŁ. I OD 3—6 POPOŁUDNIU 
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 5, IL P. 


Numer 72 


Rewizya obozów jeńców w Galicyi. 


Warszawa. (PAT) Komisya, której celem jest 
rbadanie obozów jeńców internowanych i wię- 
zień, posianowiła wyjechać dn'a 16 bm. do Kra- 
kowa, Oświęcimia, Wadowic, Wiśnicza, Łańcu- 
ta, dla dalszego badania urządzeń 1 więzień. 
Komisya poleciła jednocześnie posiom Opali i 
Pużakowi wypracować memoryał co do pracy 
w więzieniach i zbadać warunki techniczne, 
oraz ustalić potrzebny kredyt na uruchomienie 
marsztatów więziennych. 


„c 
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lakunczenie rokowań polsko-iniandzcich. 

Warszawa. (PAT) Wczoraj zakończone zosta- 
ty periraktacye w poszczególnych komisyach 
polsko-finlandzkich, politycznej, wojskowej i 
ekonomicznej, Sporządzone zostały odpowied- 
nie protokoły na zasadzie wzajemnega porczn- 
mienia co do roszczeń w stosunku do kolszewi- 
ków oraz zobowiązań co do najszerszego podję- 
cła stosunków gospodarczych między Polską a 
Finlandyą. 


Estonia ratyfikowała tractat z Raga 


Warszawa (PAT). Rząd estoński postanawił 
wydalić wszystkich cudzcziemców, którzy przed 
rokiem 1815 nie mieszkali w Estonii, Parlament 
estoński ratyfikował jednomyślnie traktat po- 
kojowy z Rosyą. Delegat sowiecki w Estomii, 
Grabowski, stara się zakontraktować umowy z 
kupcami o wywóz do Rosyi, obiecując wszelkie 
ceny, a nawet zapłatę w złocie. Ceny posziy o- 
gromnie w górę. Czynmiki polityczne postamo- 
wily na razie nie dokonywać wyboru prezyden- 
ta, a zwierzchność państwową utrzymać nadal 
w rękach parlamentu. 


zj 
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Z3UB'0N0 PORTFEL z więke- | AFAUCZYCIEL do chłopca 2 kI, 


szą gotówką, bo prawie | IW 


szkoły średaiej potrzabny 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Maga paryska o zajściach cioszyńckich. 


Paryż. (Havas) Dzienniki, omawiając wyda» 
rzenia na Śląsku Gieszyńskim, zaznaczając, że 
są one wynikiem przeciwkealicyjnej agltacy!, 
aranżowanej przez rząd niemiecki. Możliwość 
tego podżegania przypisują dzienniki ustępii- 
wości władz koalicyjnych, która rozzuchwaliła 
agentów podniecających wzburzone umysły. 
(Francuzi zdają się nie widzieć także agitacyi 
rządu czeskiego! — przyp. red.). 

Nowe napaści na oficerów koalicyjnych 

w Niemczech, 

Warszawa (PAT) (Radio z Lyonu). Dzienniki fran: 
cuskie donoszą z Bremy: Tłum zelżył 2 oficerów 
francuskich w chwili, gdy wychodzili z koszar w 
towarzystwie oficera łącznikowego niemieckiego. 
W innym punkcie na pobrzerzu bremeńskim 2 ofi- 
cerowie francuscy, 1 japoński i 1 włoski, członkowie 
komisyi morskiej zostali otoczeni przez wrogo ma- 
strojony tłum i musieli się udać pod opiekę oplicyl. 
W śródmieściu znieważono oficera angeilskiego. 
Dzienniki zwracają uwagę, że wybuch i powtarza- 
nie się tych wrogich objawów są wynikiem agitacyi 
szowinistycznej prasy pangermańskiej, która pos 
stawiła sobie za cel uniemożliwić pracę w komisyi 
kontrolnej. 


Kiereński anituje rozeciw bolszewikom w (kinach 

Amsterdam. (PAT) Dzienniki donoszą, że Kie- 
reński przebywa chwilowo w Szanghaju, aby 
zorganizować akcyę odporną Chin przeciw bol- 
szewikcm. 


Pierwszy iad socjalistyczny w Skandynawi, 
Lyon (PAT). Ze Sztokholmu dcnoszą oflcyal- 
nie, że Branting przedłożył królowi do alpnoba- 


mm | mm 
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ty listę członków nowego gabinetu. Bramting 
ma hyć prezydentem, de Palmesiierna, jeden z 
przywódców socyalisiów szwedzkich, ministrem 
spraw zagranica vch. Wszyscy mni członkowie 
nowego gabinetu należą do partyi sacyalisty- 
cznej. Ge binat Brantivga będzie pierwszym je- 
daclitym sacyalistycznym rządem wśród trzech 
państ a"r"*ynawskich. 


Z DOLINY. 


Zgon lekarza na tylus plamisty, Dnia lutego 
br. ziożono tutaj na wieczny spoczynek zwłoki śp. 
dra Joachima bkosterkiewicza lekarza powiatowego 
1 salinarnego. zmarłego przedwcześnie ho w 49 roku 
życia na tyfus plamisty, którym zaraził się od swo. 
ich pacyentów. 

Drcżyzna i pasek tutaj niemniejsze jak w Krako- 
wie lub ipnycu miastach Małopolski, a co najgorsze, 
że targi na nabiał, warzywa i inne produkta wiej- 
skie megir 54 Nie cdbawają. 

Krodzieże I włamania do sklepów 1 składów sze: 
rzą się coraz bardziej. W nocy z 5 na 6 marca o g. 
5 rano, sploszył patrolujący żandarm Buczkowski 
w ulicy Salinarnej 2 rzezimieszków, starających się 
cderwać kłódki v jednego ze sklepów. Spłoszeni 
przedwcześnie zbiegli w stronę saliny. 

Obecnie wprawadzono tutaj na salinie 46-godzin- 
ny obowiązujący czas pracy tygodniowo dla robo- 
tników, przymusowy spoczynck niedzielny albo po: 
dwójne wynagrodzenie za pracę ponad S godzin. 
Najdziwniejsze, że nikt pod tym względem nie stara 
się o niższych tutejszych podurzędników — praw. 
dziwych białych murzynów — płatnych gorzej jak 
robotnik, pracujących najmniej po 0 godzin dzien- 
nie, nędznie odżywiąnych i kiepsko odzianych, peł- 
miącycj służbę bez spoczynku niedzielnego, albo 
bardzo rzadko mających taki spoczynek, bez żadne: 
go wynagrodzenia na zpracę niedzielną. y 
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panięteiny o Polskim Cie 


wnyki 


dk, Korespondenta samodzielnego 


ze zuajomością buchalteryi oraz 


całą pensyę urzędnika w dro- zaraz. Warunki według umo- 


dze z ul. Karmelickiej na Plac | wy. Helena Schwarz, Żegie- Panny piszącej biegle na maszynie 


Szczepański. Łaskawy znalaz- | stów. 


ea zechce zwrócić nu ul. Ko- 
narskiego 18. A. Morawska. 
595 


590 


EF Kupuję 


garderoby męską używaną 


DOSZUKUJE SIĘ oczciwego | w lepszym I gorszym stanie, 


* chłopca biurowego. Zgło- 
szenia Osobiste w godziuach 
przedpołudniowych do Od- 
działu spirytusowego, ul. Sta- 
rowiślna 21. 605 


SRADZIOAT mi przy wala- 
daniu do pociągu portfel 
z pieniądzmi, papierami woj- 
ąkowymi oraz fotogralie na 
nazwisko Antoni Letki. Ła- 
skawy złodziej zechce papiery 
zwrócić: Szpital Okręgowy, 
aL Wrocławska, 607 


pa kartę odroczenia 
na I rok na nazwisko Ja- 
ua Grabki, Długa 44. 608 
Okazyjnie do sprzedania 
spodniczka czarna modna i 
bluzeczki na osobę szczupłą, 
średni wzrost, materya przed- 
wojenna, również buciki uży- 


placę najwyższe ceny. Zawia- 
domieuie korespondentką iub 
ustnie: Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 599 
KUPUJĘ KANARKI 
rasy harceńukiej samce i sa- 
miezki każdą ilość w Krako- 
wie i na prowinceyi. Na pro- 
wincyę po kilka sztuk przy- 
jadę osobiście. Zgłoszenia nad- 
syłać pod „Kanarki” do åd- 
min. Gońca Krak. 596 


Maszyna do pisania 
najnowszy model z poawojną 
klawiałurą jest do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, Flory- 
ańsks 3. 600 


Swój do swego! 


Wyborne mydła toalstowa : do 


wane damskie ar. 40, Wiado- | prania, pasty terpent do bu- 


mość w admin. Gońca, Kar- 
melicka 16, sklep. 


WANNA CYNKOWA średniej 
wielkości do sprzedauia. 
Wolska 38, parter, oficyny w 
godzinach popołudniow. 602 


Zakład krawiecki 


przy ul. Zielonej I. 14 
maprzeciw Kina Opluki 584 
wykonnje roboty z własnej 
angielskiej materyi oraz z po- 
wierzonej szybko i starannie 
D 30% taniej niż wszędzie, 


nou 2-piętrowy w śródmie- 
ściu, ewent. z wolnem mie- 
mkaniem do sprzedania.Wia- 
domość w kanc. adw. Dra 
Mandia, Kraków, Rynek pł. 22. 


D!ANINO Forstera czarne pra: | 
€ wie nowe, fortepian Wirtha 
Boseudorfer do sprzedania, 
Sziak 57, II p. na prawo. 681 
SW |... zz T 


9 
Specyalności gumowe | 


cików I podłóg, Sirax, Sidoł, 


608 | szezotki, kłódki, noże noży- 


ezki, scyzoryki | 448 
Maszynki do sa- 
mogolsnia, brzy- 
twy, maszynki 
do strzyżenia 
włosów. Zapalni- 
czki benzynowe, 
kamyczki itd, 

Ogólnia znane, nad- 
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne szydło 
„LUMAX*, dozeszywa- © 
nia skór, pasów, obu- 
wia, lejcy, worków itp. 
ze sposobem użycia, 
% rozmait, igłami i 
zwojem nici M20-—, 
Krem i pudry „Der- 
ma", Lustra, lusterka. 

Periumy, 


Towar doborowył 


Dom Handlowy M. Pierożek i Ska 


Kraków. ul. Karmelicka L. 8/B- 


B: ARMATOWICZ | 


Jubiier 
Krakow, Rynek gł. 17, 


| 


poieca swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie- 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmu,e wszelkie zamiany 

i reperacye. 22 


Powszechne Tow. akcyjne 
dla wyrobu skór i obuwia 
zawiadamia 


że nadszedł newy transport obuwia pierwszej 
jakości z prawdziwej skóry, Obuwie to nie ustą- 
puje wyrobom przedwojennym. Ceny przystępne. 


Humanic, Kraków, Szewska 12. 
NOWE I UZYWANE 


AUTOMOBILE 


osobowe i ciążarowe, pneumatyki no- 
we wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narzędzia wszelkiego rodza» 
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 

automobilowe dosiarczają 227 


Inż, H. LIGKA & A. TESARZ 


MORAWSKA OSTRAWA, Telefon 881/II. 


SZTYWNIiK „BŁYSZCZ” 


Szczotki prawdziwe ryżowe od 16 K. w zwyż, pastę do po- 
dłóg, pastę do obuwia, wasclinę czarną i żółtą, mydło, 


proszek do prania, tarbkę do bienzny poleca 472 


TOMASZ MĘŻYK, PLAC SZCZEPAŃSKI 8. 


Kupię aparat fotograficzny 


format 45x6 Zeiss 1;45 


Zgłoszenia; „Stop“, Kraków, św, Krzyża 3. | „ 


możliwie ze zna Omością stenografii poszakuje większe 
przedsięhiorstwo przemysłowe w Krakowie, Wymaguna 
znaiomość języka polskiego i niemieckiego. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw, podsniem warunków i referencyi 
pod „Zaraz 3197“ za okazaniem kwitu inseratowego do 


biura dzienników *Ruch* w Krakowie, Szczepańska, 606 
GGO CHEMICZNA MA 


4 co R S PRALNIA I FARBIARNIA 


FRANCISZKA BĘBENKA 


przyjmuje wszelką garderobę męską i damską do obemil- 
cznego czyszczenia i iarbowauia. Na sezon wiosenny far- 
buje płótna na wszelkie kolory. 426 


Filia: ul. Druga 10, ul. św. Sebastyana 14, 
Centrala: ui. Grzegórzecka 30. 


Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEILK” 


Z FABRYKI „MAGNOLIA” 
oraz mydła toaletowe: „Liliowe miacznę”, 
„Ewa", „Magnolia, „Perfumeryjne*, „Ke. 
smoz-Piagnolia", zawieraj. 800, tłuazczu, 
pasia do zębów marka „Ewa“, pastę do 

podłóg marka „Ewa, 
Reprezentacya na Małopolskę i Śląsk Cieszyński: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 
nanasa |= =] 
Sa 


m mo ae =. 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI 


Spółka z ogr. odpow. 

w Krakowie, ul. Floryańska 32, I. p. 
żakupi większą ilość wikliny koszykarskiej koro- 
wanej białej lub gotowanej jednorocznej lub trzęcha 
letniej tudzież padnajmie każdą ilość terenów wi- 

klinowych. 


406 


Oferty z podaniem gatunku wikliny oraz dokła- 
dnem podaniem lokałuych warunków robocizny, 
ęksploatłacyi i ceny należy wnosić pod adresem 

Syndykatu. 530 
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P. T. SŁUCHACZE PRAWA! 


Kursa i lekcye indywidualne, wypożyczanie materyałów 
dla pruwincyi i zajęlych biurowo. Wszelkie zmiany uwzglęe 
495 


Codex“ 


Golgy" „KURSA PRAWNICZE 
uuu Dr, tieNRYK OSTROWSKI J} 
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GUNWIEC KRAKOWSKI 


KUPIEGTWA POLSKIEGO 


(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki) 


na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z Ii/Kil 1919 podwyższa kapitał akcyjny 
do 20,000.000 Mk. p. w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akeyi po 200 M. pal. 


W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 260 Mk, pol. 
nabyte być mogą w połowie i w stosunku dwie nowe akcye za każdą jedna stara. 


Przez dotychczasowych akcyonaryuszów po .... 250 Mk. p. za sztukę 
Przez nowych reflektantów po ........... 275 Mk. p. za sztukę 


O terminie, do którego dotychczasowym akeyonaryuszom przysługuje prawo 
pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie. 

Wpłaty uwzględnione będa w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd 
„astrzega sobie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń. 

Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane 
będą po 4'/,, zaś od 1-go lipca 1920 pariycypuja pro rata w dywidendzie za rok 1920. 


Za rok 1918 wypłacono akcyonaryuszom 87% dywidendy 
Za rok 1919 Wydział Wykonawczy R. N. proponuje 9%. dywidendy 


Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk. pol. na życzenie uwzględnionych 
reflektantów mogą być policzene na poczet dalszych zamierzonych emisyi z opro- 
centowaniem 4°/, aż do dnia, w którym przyznane im będzie prawo poboru dywidendy. 


Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. 
Dotychczas funkcyonują oddziały w następujących miejscowościach: 


Gdańsk, Wollweberstr. 27 (dom wł.) Lwów, Halieka 19 (dom własny) 

Kraków, Pijarska L. 2 Przemyśl, (dom własny) ! 

Lublin, Krakowskie Przedmieście Sanok, (dom własny: 
Warszawa, ulica Szkolna L. 10 


Zastępstwo interesów Polskiego kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski 
Broadway National Bank of Buffalo. 

Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne Oddziały Banku i wszystkie 
poważniejsze instytucye finansowe w kraju, zaś w Małopolsce: 

Bank Krajowy we Lwowie | wszystkie jego oddziały 

Bank Hipoteczny we Lwowie i wszystkie jego oddziały 

Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie Í wszystkie jego oddziały 
Austryacki Zakład Kredytowy filia we Lwowie. 


Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych eddziałaeh Banku 


Dewiza Banku kupleciwa po!skiego 
POLSK! HANDEL W POLSKICH RĘKACH. Zarząd. 
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iWwdmuan: W. zastępstwie Spółki Wyd. „Łółtor” J. Komazski. — Redakter odvow.: Jan Stankiewicz. (Tel. 2124), — Drak. Ludewa w Krakowie. 


